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Statystyka ludności w Państw ie. CTaracTHKa uaceji. b flepntaBi,
Rolnictwo 65%, Przemysł 1 4 % ;Róine za

wody 13%, Handel 8% .
PijlbHHU,TBO 65% , npOMHCJI 14%, PiłKHi 33- 

BOflH 13% , ToproBjiH 8% .

Panie Prezesie-Pośle! IlaHe npeflciflaTejno-IIocJie!
Dnia 27-go marca 1928 r. staniesz pierwszy raz 

na sali sejmowej, by jako Wybraniec Narodu spełniać 
nader ciężki obowiązek obywatelski. Związek Zawo
dowych Rolników Województwa Stanisławowskiego, 
na którego czele Ty stoisz, z całą ufnością składa 
swe losy w Twe niezawodne ręce, wierząc niezłomnie, 
iż będziesz bronił flaszych interesów « taką sumiem 
nością, z jaką dotychczas pracujesz nad rozwojem 
naszej Organizacji i polepszeniem bytu najszerszych 
mas rolniczych.

Otwarła się przed Tobą, Kochany#nasz Prezesie, 
promienna brama czynu. Idź w nią pewny swych sił, 
a Bóg Ci dopomoże, zapalając gwiazdę szczęścia !

D u d  27-ro M a p T a  1 9 2 8  p . y B in f le i i i  n e p i im f i  p a3  

AO co h m o b o Y  c a . ii ,  lu ,o 6 h  b k u  B n 6 p a H e u b  HapOAy 
cnO BH H  n r n y w e  th> kkhh  ropo> KaH C bKH H  o6ob5130k Ą lo -  

103 3 a B O A O B H X  P iA b H H K iB  C T aH H C A BB iriC b K O rO  B O C B if l 

CTB3, H a  HOAI KO TpO rO  T h  CTOILU, 3 u iAHM  AO BipCM  

C K n a A a e  cbokd  c y A b ó y  b TboY H e3 aBO A H i p yK H , Ta Bi-
p H T b  CH jlbHO , LU,0 ÓyAfiLU Ó O pO H H B H a iilH X  iH ie p e c iB

3  T3K0KD co b Ic tk d , 3 bkokd a ° !  Tene p n p a u io c u j  H BA  
p o 3 BO € M  H a a io Y  O p ra H i3 a u iY  i n o A in n ieH H G M  A o n i Hafi- 

U JH P U JH X  p iA b H H H H X  MaC.
O t b o p h a h c b  n e p e A  1 0 6 0 10 , T I io ó h h  H a m  H p e A  

ciAaTeAio, coHiaiHi BOpaTa A'na. EifiAH B neBHHH
cboYx c h a ,  a  Bor AonoMO>t<e ^ o 6 i, 3 a n a n io iO H H  3 B i3 A y  

macTa. _________
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H a  s z a s i e .
Imieniny Marszałka Piłsudskiego.

Imieniny Marszałka Józefa Piłsudskiego były 
tego roku przygotowane w całym kraju z niezwykłą 
okazałością, a przedewszystkiem serdecznością, na 
jaką zasłużył sooie nasz W ;elki Wódz i Kierownik 
Narodu. Najmniejsza nawej wioska "w dniu 19-go 
marca składała swe miłujące serca w skromnym darze 
Czcigodnemu Solenizantowi, przez co Państwo całe 
przybrało wygląd zaite świąteczny i uroczysty.

Nie'będziemy na tern miejscu opisywać przebiegu 
tak radosnego dla nas dnia, gdyż uczyniły to już 
dzienniki, lecz ograniczymy się tylko na sprawozdaniu 
naszym Czytelnikom, jak zachował się Związek Zawo
dowych Rolników wobec naszego Opiekuna, w dniu 
Jego Patrona.

Początkowo miała wyjechać do Pana Marszałka, 
z Województwa Stanisławowskiego, wielka Delegacja 
Rolników,’ pod protektoratem p. Wojewody Dr. Mo
rawskiego. Poczyń.ono już nawet w tym kierunku 
wszelkie przygotowania, — l«fe niestety na wieść, że 
Marszałek Piłsudski nie będzie wogóle przyjmywał 
żadnych delegacyj, hołdownicza ta wycieczka musiała 
uledz odwleczeniu, ku szczeremu żalowi tak Inicjato
rów, jak i Uczestników. Wszyscy bowiem chcieli 
pokłonić się naszemu Wielkiemu Wodzowi i złożyć 
Mu w upominku swą miłość wielką, jakoteż szczere 
serc oddanie kresowych obywateli, do stóp.

Stąd też w ubiegłą sobotę, z polecenia p. Woje
wody Dr. Morawskiego i Prezesa Wojew. Z. Z. R. 
Posła Walerjana Niedźwieckiego, wyjechała do War
szawy Delegacja złożona tylko z kier. Pow. Z Z. R. 
Władysława Niedźwieckiego i red Zbigniewa Orwicza, 
która już w niedzielę, dnia 18 go b. m. zjawiła się 
w Belwederze, aby złożyć Panu Marszałkowi najserdecz
niejsze życzenia i upominek w postaci przepięknie 
oprawnej w skórę i złoconej teczki z 10-tym nume- 
ren#„Prawa Rolnika", specjalnie poświęconym Mar
szałkowi Piłsudskiemu. Numer ten wydrukowano 
w ozdobnej i kolorowej szacie. Pozatem wręczono 
również pięknie oprawną książkę red. Zbigniewa 
Orwicza z czasów legjonowych, p. t. „Jego Kapralska 
Mość“. Delegacja Z. Z. R. była drugą, która po Księciu 
Radziwille miała sposobność złożyć życzenia nasze 
mu Wielkiemu Wodzowi, wpisując się do księgi 
pamiątkowej.

Pozatem ozdobne r.umera „Prawa Rolnika1* 
otrzymali również z rąk Delegacji pp. Ministrowie: 
Niezabytowski, Sławoj-Składkowski i Dohrucki, jakoteż

Gen. Dr. Roman Górecki, Pułk. Sławek, Dyr. Świstal- 
ski, Nacz. Suchenek i inni. Zaznaczyć należy, że 
w Warszawie jest zainteresowanie naszym Związkiem 
wielkie, co otwiera nam pole do szczerego poparcia 
ze strony sfer rządowych.

Min. Niezabytowski dla Z. Z. R.
Już w poprzednim' numerze „Prawa R o s ika " donieśli

śmy krótko o tern,- że Min. Rolnictwa Niizacytowski przyjął 
ną audjencji Delegacją Związku Zawód. Roln. Województwa 
Stanisławowskiego, w osobach pp. P.eztsa Wojew. Posła W a
lerjana Niedźwieckiego i Kierownika Wojew, Marjana Waltera. 
Delegacji towarzyszył, nasz nieodstępny opiekun p. Wojewoda 
Dr. Aleksander Morawski, którego nieustająca praca nad rozwo
jem Z. Z. R. dała już tak piękne rezult|ty.

Delegaci nasi szczegółowo przedstawili Panu Ministrowi 
dotychczasową działalność Zw. Zawód. Roln. na terenie Woje 
wództwa Stanisławowskiego, sprecyzowali osiągnięte już rezul
taty i rozwinęli plany na przyszłość, posługując się tylko 
faktami i cyframi.

Pan Minister, któremu organizacja nasza znana jest aż 
nadto dobrze, z niezwyicłem zainteresowaniem wysłuchał spra
wozdania Delegatów Z. Z. R., wdając się następnie z nimi 
w długą i szczegółową dyskusję, podczas której nieocenione 
usługi dla naszej sprawy oddal p. Wojewoda Dr. Morawski, 
wyjaśniając niejedno ze swego stanowiska urzędowego

Rezultatem konferencji było to, że p. Minister Niezeby- 
towski, naprawdę fachowy kierownik spraw rolniczych Państwa 
przy Rządzie, z prawdziwem uznaniem wyraził się o zbożnej 
akcji Z. Z. R., twierdząc iż możemy być pewni Jego najdalej 
idącej pomocy w każdym kierunku, byle tylko Związek się 
rozwijał I dopiął wymarzonego celu. Pozatem obiecał p. Mini
ster stanowczo wyasygnować dla Z. Z. P Wojew. Stanisławow
skiego większą subwencję jeszcze przed uchwaleniem nowego 
budżetu, w którym również o nas nie zapomni.

Sukces naszej Delegacji jest zatem wielki, gdyż opieka 
Rządu nie pozwoli nam zginąć ani zboczyć z raz wytkniętej 
drogi, zas pp. Poseł Nledżwiecki i Kier. Walter mogą być 
dumni z ta<ieg'o załatwienia sprawy.

Na tern miejscu niech nam będzie wolno serdecznie po
dziękować również Panu Wojewodzie Di Morawskiemu za tę 
opiekę, jaką dotychczas otacza Z. Z. R., w imieniu najszerszych 
rzesz Rolników.

Zebranie Wojewódzkie Z. Z.*R.
W nadchodzący piątek, dnia- 30 gfł marca 1928 r. o go

dzinie 1 O-ej rano odbędzie się w sali Rady Powiatowej w Sta
nisławowie, Zebranie wszystkich Prezesów Powiatowych Z. Z. 
R., oraz po dwu Delegatów.

Na 7ebraniu tern będzie obecny również Pan Wojewoda 
Dr. Aleksander Morawski, który rak bardzo interesuje się i opie
kuje naszą akcją* oraz wszyscy panowie Starostowie.

Zbędnem jest chyba nadmienianie, że' obecność wszyst
kich delegowanych i punktualne przybycie, są niezbędne, tem- 
bardziej, iż Prezes Wojew. Poseł Walerjan Nledżwiecki refero-
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H a Mac i .
Imhhhhh  Mapm. IlijicyflCbKoro.

Imhhhhh  M ap u a jiK a  HocHcJ^a nijicyflCbKOio 6ynn 
Cbóro pony npHroTOBam b  Kpato 3 He3BHHaH-
hoio B6jinHaBicTK>, a nepeAOBciM cepAenHicno, Ha m y  
3acjiy>KHB coSi Haiu BenwKHH Bo jka i YnpaBHTenb 
Hapofla. HafiMeHHe HSBiTb ceno b fleHb 19-ro Mapia 
CKjiaflajio cboT ntoÓHHi cepua b ckpomhIm flapi Hec- 
HOMy CojiiHi3aHTOBH, wepe3 mo pina flep n o Ba  npw- 
6pajia CBHTOMHHM i ypOHHCTHM BHTJ1BA-

He ó y A e M O  H a  t'im M ic p i  onwcyBaTH n e p e ó i r y  T a n  

paAicHOio A-nsi H a c  ahh, noHe>Ke 3 p o Ó H n n  to B w e  

AHeBHHKH, ane orpaHHHHMOca TinbKH Ha cnpaB03Aah- 
H to  H a i l l H M  H H T a H a M ,  B K  n O B O A H B C H  C o t 0 3  3 a B O A O B H X  

P i A b H H P i B  nepeA HaniHM O n i n y H O M ,  b A S H b  Horo 
f l H r e n a .

rioHaTKOBO Mana bhóoth ao riaHa MapmanKa, 
3 CiaHHCAaBiBCbKoro BoeB'ACTBa, BcJinna flenerauia 
PiAbHHKiB, LU O  6ynO LUHpHM ÓaHOHHCM n. B o C B O A H  

flp. MopaBCbKoro. nopoóneHO B>Ke b TiM HanpaMi 
bcbki n p n r o T C B a H H B ,  —  ho H a  łK a A b ,  H a  B i d n y ,  luo 
MapaiajiOK riiAcyACbKHM He 6yne B3arani npHHHMaiH 
h'ihkhx flenerau'H, noKniHHa Ta nporynbKa Myci/ia 3i-
CT3TH BiAnoH<eHa, 3i luhphm jkanbOM Tan iHipiHTOpjB, 
B K  i Y H a C T H H K iB .  Bci X O T iA H  n O K A O H H T H C B  H a U J O M y  

BenwKOMy Bojkmobh i 3ao>khth H o^y  b papi cboio 
BeAHKy aioóob, piBHOHL BiAAaHHe mwpHx cepneub Kpe- 
cobhx roponoH, ao CTin.

flABToro  to  b MHHyBLLiy cyóoTy, 3 npHnopyweHHB 
n. B o cb o ah  f lp . M o p ascb K o ro  i npeA ciuaTena C. 3. 
P. n o c n a  B an e p ian a  HeA3BeubKoro, BHi'xana ao Bap- 
ujaBH flen e rap ia , 3non<eHa TinbKH 3 YnpaBHTena C. 
3. P. BnaA H cnaBa Hefl3BeubKoro i pen- 36irH£Ba Op- 
BHwa, KOTpa BH<e b  Hepinio, A h b  18-ro c. m. noaBH- 
uaca b BeAbBeAep i, luo6h  3ao>kvith naHOBH M apu ian-  
KOBM HaHCepAeWHiHLUi ÓaHOHHB i BpyHHTH Aap y cjjop- 
mI nperapHO  onpaBneH y b  LUKipy i 3ononeHy TewKy 
3 10-thm hhcaom „n p a B a  P inbH HKa", nocBawemM 
cneuianbHO M apm anKO BH  nincyucbnO M y. To hhcjio 
BHApyKOBaHc b npHKpaujeH ifi i KonbopoBiH  maTi. no- 
3arMM piBHO>K BpyweHO nperapHO  o n p aB n en y  KHH>KKy 
peA- 36irHCBa OpBHwa 3 nerioHOBHX waciB, n. 3. „Ho
ro  KanpanbCbKa M ocTb“ . flen e rap ia  C. 3. P. 6yna 
Apyroto, KOTpa no Khh3k> PaAHBHni Mana HaroAy 3no- 
>khth 6an<aHHB Ham oM y BenHKOMy Bo jkao bh , Bnwcy-
•O W HCB A O  n a M B T K O B O l  K H H T H .

K p i M  t o t o  n p w K p a u j e H i  Hwcna „npaBa P in b H H -  

K a “  O A e p > K a n H  p iB H O > K  3 p y K  flenerau ii'n n .  M i H i c r p H :  

H e 3 a 6 H T O B C b K H H ,  C n a B O M - C K n a A K O B C b K H H  i f l o ó p y p b -

KHH, piBHOHL I^ H . flp. POM3H PopepbKHH, HOAK. Gia- 
BeK, flwp. CBHTanoCbKHH, Haw. CyxeHeK Ta HHLui. 3a- 
3HdHHTH Hane>KHTb, luo y BapwaBi 3aiHTepecoBaHHeca 
H3LUHM Coto30M e BenHKe, l u o  OTBHpae HaM none a o  

LUHpLuoY noMOHi 3i CTopoHH npaBHTenbCTBeHHHX ccjjep.

Alin. HesaóMTOBCLKMtt }\.m 0.3. P.
B w e  B ^ n o n e p e f lH iM  H H c n i „ t l p a B a  P i a b H H K a “  m h  a o h o -  

C H JIH  K O p O T K O  O T iM , LUO  M iH .  P ia b H H U T B a  H £ 3 a 6 H T O B C b K H H  

n p u H B B  Ha a B f l i e H u i f  f l e n e r a p i i o  C o io 3 a  3 a B O f lO B H x  P i a b H H K iB  

O r a H H C J i a B i B C b K o r o  B o e B i f lC T B a ,  b  o c o b a x  n n .  n p e f l c i f l a i e n s i  

B o e b .  n o c n a  B a a e p i j H a  H e f l 3 B e u b K o r o  i B o e b .  y r p a B H T e a s i  

M a p i a H a  B a a b i e p a  f le a e r a u iT  T O B a p n u j y B a B  H a u i  H e B i f l c i y n H b f i  

o n iK y H  n .  B o e B O f l a  f l p .  f l a e K c a H f l e p  M o p a B C b K H f i ,  K O T p o r o  He- 

y c T a to n a  n p a u s i  H a u  p o 3 B o e M  C . 3 .  P. f la n a  B w e  TaK r a p H i  p e -  

3 y j lb T a T H .

Hami f le a e r a T H  n p e f l c i a B n a n  f lO K aaA H O  Ila H O B H  M m i-  
C TpoBH  A O T e n e p iu jH y  flis iT ibH icTb C 0 1 0 3 . 3 a B .  P i J ib H .  H a  o 6 a a c T H  
C ia H H C a a B iB C b K o r o  B o e B if lC T B a ,  n p e f lC T a B a n H  j f l o 6 y i l  B w e  pe- 
3 y jib T aT H  I p o 3 B H H y jin  nas iH H  H a  6 y fly H H ic T b , n o c n y ry iO H H C B  

' 'T ia b K H  cj?aKTaM H i unc|?p aM n.
r ia H  M iH ic ie p ,  K o ip o ia y  o p ra H i3 a u is i  H a m a  B if lO M a  e a>« 

H a flT o  f lo 6 p e ,  3 h g 3 b h h 3 h h h m  3 a iH T e p e c o B a H H £ M  B n c n y x a B  f le -  
a e r a i i B  C . 3 .  P . ,  b  K iH p i B f la B c a  3 h h m h  b  A O B ry  i A O K a a flH y  
A H C K yc iio , n iA n a c  K o rp o T  H e o u iH e H i 3 a c a y r H  A n a  H a m o i c n p a B H  
B iA A a B  n . B o e B O A a  f lp .  M o p a B C b K H H , n o a c H io iO H ^  h g o a h o  3i 
C B o e r o  y p a A O B o r o  d a n o B H C K a .

P c 3 y a b r a T O M  K O H ^ p p e H u i l  6 y .n o  t g ,  l u o  n .  M m i c i c p  He- 
3a6HTuBCbKHH, cnpaBAi 4,axoBHH ynpabHTGab pijibHHHHx cnpaB
f l G p w a B H  n p H  f ip a B H T G J Ib C T B i ,  3 n p a B A H B H M  n p H 3 H a H H L M  BH -  

n o B i B c a  o  B 3 H G c a iR  n p a u i  C . 3 .  P . ,  C T B G p A w y iO H H ,  l u o  m o jk g m o  

6 y T H  n c B H i  H o r o  H a H A a a b L U G  H A y ^ o f  n o M o n i  b  k o lk a im  H a n p a  

M i, i u o 6 h  T ia b K H  C 0 10 3  p o 3 B n B a B ć a  i A in H a B  B H M p ia H o i  p ia H .  

K p iM  T o r o  o ó iu H B  n . M iH ic T G p  p i u i v H o  B n a c n r H y B 3 T H  A-na C. 
3 . P .  C i a H H c a a B i B C b K o r o  B o e B iA C T B a  6 i a b u i y  c y Ó B G H u i io  g lu g  

n c p G A  y x B a / iG H H € M  H O B o r o  6 y A w G T y ,  b  K O T p iM  p iB H O w  n p o  H a c  

h g  s a ó y A e .

C y K u G C  H a u j o i  f lG a e r a u i i  e n p o T G  b g j i h k h h ,  n o H G W G  o n i-  

K a  l~ Ip aB l^ T G / Ib C T B a  H G  A 0 3 B 0 7 IH T b  H a M  3 r H H y T H ,  a H i  3 iH T H  3  p a 3  

b h t h h g h o T  A o p o r n ,  a n n .  F l o c o n  H e A 3 B e u b K H i i  i Y n p a B .  B a n b -  

T G p  M O łK y T b  ó y ™  r o p A i  3 T a K o r o  n o n a A > K G H r ia  cnpabH.
Ha TiM M icpH  H3H H aM  6 y A e  B in b H O  ce p A e w H O  n o A a K y  

B a ™  p iB H O łK  n . B o e B O A i f lp .  M o p a B c t K O M y  3 a  Ty o n iK y ,  a n o io  
A O T G nG p O TO H ye C . 3 .  P . ,  B  iM GHH HaHLUM pLlJH X  M ac  P in b H H K iB .

BotfBi^cfcKC 3i6paHHe C 3. P .
B  c n iA y iO H y  n a T H H u io , A H a  3 0 - ro  M ap T a  1928 p. o  ro A H H i 

10-iPi p a H O  B iA 6 y A e T b c a  b  ca .nn  r io B iT O B O i P a A H  b  C T aH H cn a-  
B O B i, 3 i6 p a H H G  B c ix  r io B iT O B H x  r ip G A c iA a T G n iB  C. 3 . P., p iB H O W  

n o  a b o x  f lG n e r a T iB .
H a  TiM 3 i6 p a H H io  p i b h o j k  6 y A e  n p n c y T H n ii r ia H  B o g b o a 3 

f lp .  f l j ie K c a H A e p  M o p a B C b K H H , k o t p h h  T aK  A y w e  iH T G p G cye T b ca  

I o n iK y e  H a u io io  aK u (le io , p iB H O w  B r i  r ia H H  C T ap o cT H .
H p n o T p i6 H o  x n 6 a  n aA M iH iO B aT H , lu o  n p n c y n i ic T b  BCix 

A e n e ro B a H H X  i n p w ó yT T e  Ha n a c , e  H G o 6x iA H G , th m  6 in b LU 6 , m °

%
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wać będzie szereg niezwykle ważnych spraw, związanych z na 
szym rozwojem. Zebranie powyższe będzie m iało decydujące 
znaczenie w dalszej pracy Z. Z, R.

Izby Rolnicze.
Niezwykle aktualną jest obecnie w całym kraju 

kwestja Izb Rolniczych, co do których Ministerstwo 
Rolnictwa opracowało p-ojekt rozporządzenia Prezy
denta Rzeczypospolitej. Instytucje te działają dotych
czas na ziemiach b. zaboru pruskiego: w wojew. Po- 
znańskiem, Pomorskiem i Śląskiem i działalnością 
swoją dały wiele dowodów, iż są bardzo pożyteczne 
dla rozwoju rolnictwa. Projekt przewiduje objęcie Iz
bami Rolniczemi stopniowo całości ziem Rzeczypo
spolitej. Izby mają być wojewódzkie, mogą jednak 
obejmować w poszczególnych wypadkach terytorja 
większe, lub mniejsze. Rozporządzenie przewiduje wiel
kie prawa dla Ministra Rolnictwa, jak utworzenie izby, 
nadanie Jej statutu, kontrola nad Jej działalnością 
i t. p. Izba swoja działalnością ma obejmować wszel
kie dziedziny rolnictwa, przytem ma prawo przekazy
wać część swojej działalności instytucjom społeczno- 
rolniczym, popieranie których będzie jednym z głów
nym zadań Izb Rolniczych. Do Izb Rolniczych będą 
musieli należeć wszyscy rolnicy danego terenu, po 
siadający gospodarstwa o obszarze określonym Sta
tutem Izby (prawdopodobnie od 1 — 3 ha). Środki 
materjalne Izby czerpać będą z podatków, płaconych 
przez rolników. Izbą zarządzać będzie Rada, wybierana 
przez członków ciał samorządowych (sejmików i Rad 
miejskich — rolnicy, posiadający określone w statucie 
gospodarstwo), pozatem Zarząd, wybierany przez Ra
dę, Prezes i Dyrekcja Izby.

Wprowadzenie w życie Izb Rolniczych spełniłoby 
zasadnicze postanowienia Konstytucji Rzeczypospolitej

rozdzielenia ustroju Samorządów w Polsce na teryto- 
rjalno-admimstracyjny i gospodarczy. Jest to założenie 
zupełnie słuszne, gdyż samorządy terytorjalne mają 
bardzo wielkie i szerokie zadania przed sobą i gdyby 
je dostatecznie rozwinęły w dziedzinie czy to budowy 
dróg, czy szpitalnictwa, czy szkolnictwa, wykonałyby 
niezmiernie wiele i niezmiernie pożytecznie. Sprawy 
gospodarcze powinny być wydzielone, a specjalnie 
rolnicy, którzy najlepiej rozumieją olbrzymią wagę rol
nictwa w życiu gospodarczem kraju, powinni wszel- 
kiemi siłami dążyć do jaknajrychlejszego utworzenia 
i wprowadzenia w życie Izb Rolniczych.

Jak wykazuje nam statystyka, dotychczas nale 
żało do dobrowolnych organizacyj rolniczych najwyżej 
10% rolników całego Państwa. Niezbędnem przeto 
było zaopiekowanie się temi pozostałemi 90%  naj
ciemniejszego elementu rolniczego, którym do ostat 
nich prawie czasów nikt się nie zajmywał. Dopiero 
od chwili powstania Związku Zawodowych Rolnikow 
sytuacja zaczęła zmieniać się na lepsze, gdyż propa
ganda Z. Z. R. trafia do najbardziej nawet zapadłych 
zakątków, wciągając wszystkich włościan w szeregi 
wielkiej armji, która w niedługim już czasie stanowić 
będzie podstawową siłę Państwa.

Wiemy, iż społeczeństwo nasze z radością wita 
myśl utworzenia Izb Rolniczych, chodzi tylko o to, 
aby projekt Ministerstwa Rolnictwa wyrównał jeszcze 
pewne niejasności, a przedewszystkiem uregulował 
stosunek Izb Rolniczych do dobrowolnych organizacyj 
społeczno rolniczych, specjalnie do naszego Związku, 
który dziś wybija się już na pierwsze m.ejsce, ujmu
jąc w swe dłoriłe kierownictwo wszelkiemi sprawami 
rolniczemi.

Zatem czekamy i sądzimy, że nie zawiedziemy 
się! Tego bowiem wymaga interes ogólny!

W M m m i m w- W‘ ®

Ekonomja i gospodarstwo.
Naród wierzy w przyszłość.

Rok ubiegły, to walny kiok naprzód na trudnej 
drodze powrotu wiary ludności do stałości naszego 
pieniądza oraz naszej gospodarki. Najlepszym tego 
dowodem to z roku na rok wzrastające oszczędności. 
W styczniu roku zeszłego mieliśmy zaoszczędzone 406 
miljonów złotych, a w dniu 1-go stycznia w Polskiej 
Kasie Oszczędności, w Powiatowych Kasach Oszczę
dności sumy zaoszczędzone wzrosły do 820 miljonów 
złotych.

Wkłady wzrastają najszybciej w Małopolsce, gdzie 
61 powiatowych kas oszczędności zgromadziło 108,4

®  s S 8 K  M . .•& -J

miljonów złotych. Następnie idzie Wielkopolska i Po
morze, gdzie 124 komunalne kasy oszczędności zgro
madziły 50,1 miljonów złotych, wreszcie były zabór 
rosyjski, gdzie 67 komunalnych kas oszczędności zgro- 
madjiło około 22 miljonów złotych.

Ta stosunkąwo niewielka cyfra wkładów w ka
sach komunalnych byłego zaboru rosyjskiego jest na
stępstwem faktu, że kasy te są bardzo młode, orga
nizowały się one przeważnie dopiero w połowie roku 
zeszłego

Rozpowszechniajcie „Prawo Rolnika"!
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B o e b . ripeiciflaTe^b l"loco.n B a / ie p i9 H  H e A 3 B E n b K n t t  pe<j>epyBaTH 
5yfle pan HeóyLaAO b 3>k h h x  cnpaB, 3 BH 3 aH n x  3 HawHM po3- 

b o e m . r io B H m e  3i6paHHE 6 y n e  m 3 t h  fleuH flyK D H e 3HaniHHE a o  
fla^biuoT npaui C. 3. P.

P I J I L H I l t ł l  H A .  I A T U ,
flyw e  aKTyajibHOio e Tenep b uijiiM Kpaio Kbecria 

PijibHnwnx HanaT, m o ao KOTpnx MiHicTepcTBO PiAb
HHUTBa BHrOTOBHAO TipOCKT p 03n0p 3A>KeHHa r ip e 3H- 
A em a PiwnnocnOAHTOi. lHCTHTyu,iV Ti icHyiOTb AO Tenep  

Ha o6AaCTax ó. npyCbKOro 3a6o p y : b Bocb. I~lo3HaH- 
CbKHM, riOMOpCbKHM i LLlAe3bKHM i CBOGIO AiaAbHiCTIO 
6oraTO a sa h  AOK33iB, m,o Ay>Ke e no>KHTOHHi aah 
p 03BOłO piAbHHUTBa. FlpOeKT npeABHA>Kye OÓHJITTe 
PiAbHHWHMH rianaTaMM nocreneHHo uiAoY 3eMAi Pinn- 
nocnoAHToY. riaAaTH Maio-b 6yTH BOGBiACbKi, MO>KyTb 
OAHawe oSifiMaTH b tiooahhokhx CAywasu óiAbiui a6o 
MeHiui npocropH . P o 3nopaA>KeHHe npeABHAwye bsahkI 
npaBa A-na M in icrp a  PiAbHHUTBa, hk yrBOpeHHe riaAaTH, 
H3A3HHG li CiaTyTlB, KOHTpOAH H3A II AianbHiCTIO i np. 
riaAaTa CBoeio AiaAbHicno oóinMaTH Mae Bci a 'A 3hkh  
piAbHHUTBa, npHwiM Mae npaBO nepepaBaTH wacrnHH 
CBOei AiaAbHOCTH CyCniAbHO-piAbHHWHM iHCTHTyuiaM,- 
koi pHX nonHpaHHe 6yue oahhm 3 toacibhhx 3aBAaHb 
PiAt>HHHHX IlaAaT. flO  PiAbHHWHX IlaAai 6yAyTb MydAH  
naAe>nam Bci piAbHHKH aothw hoto TepeHy, nociuaiowi 
rocnOAapCTsa o.ónaCTtl oaepKHeHoY CTaTyTOM riaAaTH 

(npaBAOnOAiSHO Biu 1 — 3  ra ). CpeAHHKH M aTepiaAbHi 

noÓHpaTH 6yu yTb  3 nouaTKiB, onAaueHHX w epe3  p iAn- 

HHKiB. riaAaToro 3aBiAyB3TH 6yue Paua, BHÓnpaHa 
n ep e3  HAeHiB caM oyupaBH H x tu i (c o h m h k Ib  i MinCbKHx 

P a u  —  p iAbHHKH, Marowi on epK H eH e b CTaTyTi r o c n o -  

AapcTB o ), b uiHui Y n p a B a , BHÓwpaHa w epe3  Pauy  
I l p e A c i A a T e A b  i J lH p e K u ia  r ia A a T H .

BnpoBaAH<eHHe b >KHTTe PiAbHHwnx riaAaT bhko- 
Ha.no6n 3acaAHHwi nocTaHOBH KoHCTHTyuiY Piwnnocno-

a h t o Y p03A 'AeH Ha y cT p o io  caM O ynpaB  r io A b u ji Ha 

TepmopiaAbHO-aAMiHicTpauiHHHH i rocnoAapwHH. G ro
33A0>KeHH£ UIAKOBHTO CAyLLIHe, TIOne>Ke TepHTOpiaAbHi
caMoynpaBH MaiOTb Aywe BeAHKi i niHpOKi 3aBAaHHa 
nepeu c o o o i o  i h b k o a h ó h  Yx a o c t 3 t o h h o  po^BHHyAH 
b HanpaMi hh  t o  6yAOBin AOpir, h h  uinHTaAJB, hh  

UJKiAbHHUTBa bhkoh3Jih6 h Ay>«e 6oraTO i Aywe no>KH- 
t o h h o .  TocnoAapHi cnpaBH nOBHHHi 6yTH BHA''AeHi, 
a nepeAOBciM piAbHHKH, KOTpi HaHAinuie p o 3yMiiOTb 
eeAHHe3Hy Bary piAbHHUTBa b rocnoAapHiM > k h t t io  

Kpaio, nOBHHHi BCiMH CHA3MH CTpfcMiTH AO 3K HailCKO- 
p iilii io io  yTBOpeHHsi i BnpoBaAweHHa b >KHrre PiAbHH- 
hh x  T laA a T .

51k BHKa3y t  HaM CTaTHCTHKa, A O T e n e p  HaAe>KaAO 

AO A 0 6 pOBiAbHHX piAbHHHHX O p r a m 3 a u 'H  HaHBHLUe 

1 0 %  p iAbH H KiB  u iA O i  f l e p w a B H .  KoH ew H H M  n p O T e  

6 yA O  s a o n iK y B a H H e c a  th m h  n 0 3 i c r a rH M H  9 0 %  H an-

TfiMHiHLLIOrO piAbHHHOTO eAGMeriTy, KOTpHMH AO nOCAiA* 

hhx Man>Ke waciB  H ixTo  H e  3 aHHMaBC?i. f l o n e p B a  BiA 

XBHAi nOBCTaHHa COH33a 3 aBOAOBHX P iAbH H KiB  CHTy- 

au ia  n o w a A a  3 MiHiOBaTHca Ha A in u j e ,  noH e>K e  n p o n a -  

r a H A a  C. 3 . P., AOxOAHTb HaBiTb ao H a n ó iA b U je  3 a n a -

AHX K y T iB ,  BTSiraiOHH BCix CeA5IH B p a A H  BeAHKOi 

apMii, ko i p a  b KOpOTKiM B>ne n ac i  c t3hobhth  6 y A e  

n iACTaBOBy CHAy f lep>KaB H .

3 HaeMO, luo  Hania cycniAbHicrb paA>CHO BHTae 
raAKy yTBOpeHHa PiAbHHHHX riaAaT, XOAHTb TiAbKH 
O Te, LUOSh npOGKT MiHiCTPpCTBa PiAbHHUTBa BHpiBWSIB 
eu^e neBHi HeTOi,HOCTH, a nepeAOBciM yperyAiOBaB  
3HOCHHH PiAbHHHHX l”IaAaT AO A06pOBiAbHHX CycniAbHO- 
piAbHHHHx opraH i3au'H, cneuisiAbHo m o ao H am oro  
C o io3a, KOTpHH cboroAHsi b h 6 hbcsi B>Ke Ha nepuje  
Micue, nepeHBB b cboY pyKH ynpaBy BcaKHMH piAbHH 
h h m h  c n p a B a m H .

0 ™ e  HenaeMO i cyAHMo, uj,o He 3aBeA&MOCa! 

rioHem e to to  BHMarae 3araAbHHH iH T epec!

E K O H O M i f t  i r o c n o A a p G T B O .
KW-&, # m  E ia p iw  mm  ;

w

H a p i ^  B ip H T B  B  Ó jA y ^ H iC T B .  

MnHyBLUHH p ;K, to  BeAHKHH KpoK  H a n ep eA  Ha

THłKKIH AO p03i nOBOpOTy AlOACbKOl BipH AO CT3A0CTH 

HaujHx r p o iu e n  piBHO>K Haujoi rocn oA ap K H . HanAin- 
UiHM TOTO AOK330M, TO 3 pOKy Ha piK  3paCTaiOHa 

omaAHicTb. B cIh h h  M HHyBUioro p o n y  m b a h  m h  3aom,a- 
A>KeHHX 4 0 6  MiAioHiB 30a o t h x , a b AeHb 1-ro ciHHa 
c. p. b rioAbCbKin Kaci LLIaAHHwiH, b rioBiTOBHx 
LLlaAHHWHx Kacax 3aomaA>KeHi cyMH 3pocAH a o  8 2 0

M i A i o H i B  3 0 A 0 TH X .

•$: $ .<♦>. :;ir> i

B K A a A K H  3 paC TaK )Tb  HaHCKOpiHLLie B M a j IO -  

n o A b u ; i ,  ao 61  noBiTOBHx ui3ahhwhx Kac 3tpom 3ahao  
1 0 8 .4  M iA ioH iB  30aothx. f l a A b i u e  CA iAye  B e A H K o n o A b L u a  

i r i o M O p e ,  a s  1 2 4  KOMyHaAbH i u ;aAH H H i K acn  3 r pO M a- 

AHAH 5 0 .1  M iA ioH iB  3 0 AOTHX, B KIHUi ÓyaLUHH pOCiil-  

cbKHH 3 a 6 o p ,  ao 6 7  K O M ynaAbH H x  lu3ahhhhx Kac  

3 rp O M 3 AHAO OKOAO 2 2  M iA ioH iB  3 0 AOTHX.

Ta b ia h o c h o  HeBeAHKa uHcJjpa^BKnaAis b KOMy 

HajibHHx Kacax óyBLuoro pocificbKoro 3a6opy e HacAiA- 
kom  cJjaKTy, u;o Kacn Ti e Aywe m o a o a i , opraHi3y-
B3AHC5I BOHH nepeBa>KHO AOnepBa B nOAOBHHi MHHyB- 
u joto  poKy.
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Howe praw o budowlane  
dla eałego Państwa.

W „Dzienniku Ustaw" Nr. 23 ukazało się w dniu 
5-go b. m. obszerne rozporządzenie Prezydenta Rze
czypospolitej o prawie budowlantm i zabudowaniu 
osiedli, złożone aż z 422 artykułów, w trzech czę
ściach i kilkunastu tytułach i rozdziałach.

Rozporządzenie to jest niesłychanej doniosłości 
dla całego życia państwowego, albowiem znosi ono 
dziesiątki różnych dzielnicowych ustaw i rozporządzeń, 
wydanych przez dawne rządy zaborcze na ziemiach 
polskich i wprowadza w to miejsce w całym kiaju 
jednolite już prawo w tej dziedzinie, pizystosowane 
do nowych i zmieniońych potrzeb Państwa naszego 
i nowych warunków budowlanych.

Wprawdzie większa cześć przepisów ogłoszonej 
ustawy tyczy miast i miasteczek, oraz uzdrojowisk, 
jednakże bardzo wiele ustępów tego prawa obowią
zuje także i wsie. Dlatego też uważamy za swój obo
wiązek objaśmć tysiączne rzesze swych czytelników
0 tern nowem prawie, bo w wielu wypadkach nie
znajomość tej ustawy może wielu z nich przynieść 
dotkliwe szkody materjalne, a nawet kary admini
stracyjne, oileby sie do tej ustawy nie zastosowali.

Nowe prawo podyktowała Rządowi troska o uje
dnostajnienie i uporządkowanie ustawodawstwa w ca
łym kraju, oraz o stan zdrowotny, bezpieczeństwo
1 wygląd naszych miast, zdrojowisk i wsi.

Przepisy tej ustawy i zapowiedziane dalsze roz
porządzenia i przepisy miejscowe, mogące być wyda
wane na podstawie tej ustawy mają zastosowanie:

1. Przy budowie, zmianach budowlanych i utrzy
maniu wszelkich budynków naziemnych i podziem
nych, zarówno w osiedlach jak i poza osiedlami, 
urządzeń, związanych z budynkami, tudzież urządzeń 
pomocniczych przy budowie.

2. Przy tworzeniu nowych działek budowlanych 
w osiedlach.

3. Przy zakładaniu, urządzaniu i zmianach w ob
rąbie osiedli, ulic, dróg, placów i wszelkich terenów, 
przeznaczonych do użytku publicznego.

Za osiedle uważa się miasta, miasteczka, uzdro- 
jowiska, uznane za posiadający • charakter użyteczno
ści publicznej, wreszcie wszelkie osady wiejskie i fa
bryczne, kolonje robotnicze, wogóle wszelkie skupie
nia w jednej grupie conajmniej 10 budynków mie
szkalnych.

Część pierwsza tego dekretu przepisuje sprawy 
zabudowania osiedli. Dla przeprowadzenia regulacji 
i prawidłowego zabudowania miast i miasteczek, oraz 
uzdrojowisk, posiadających charakter użyteczności pu
blicznej, winny być sporządzone plany zabudowania. 
Inne osiedla winny plany zabudowania sporządzać

w miarę nieodzownej potrzeby.
Do sporządzenia planów powołane są w mia

stach magistraty, zaś we wsiach i mniejszych mia
stach wydziały powiatowe. Plany zatwierdza Minister 
Robót Publicznych, względnie Wojewoda.

Mają te przepisy zastosowanie odnośnie do wsi, 
zwłaszcza wtedy, gdy dana miejscowość zostanie zni
szczoną wskutek klęski żywiołowej. W  podobnym wy
padku wydziały powiatowe mają nakaz postanowić, 
czy w danej miejscowości zniszczonej należy sporzą
dzić plan zabudowania i natychmiast do sporządze
nia przystąpić.

Osoby interesowane mają prawo wpływu na 
układanie takiego planu, głównie przez wnoszenie za
rzutów.

Skutki zatwierdzenia planów zabudowania są te, 
że Państwu, oraz gminie przysługuje prawo nabycia 
w drodze wywłaszczenia pewnych terenów r skrawków 
gruntu, potrzebnych dla przeprowadzenia planu bu
dowlanego.

Chodzi tu głownie o działki potrzebne na drogi 
i pomocnicze urządzenia.

(Dokończenie nastąpi).

tzy lorata k n  jest dla świń Korzystna?
Rolnicze pisma zagraniczne opisują doświadcze

nia, wykonane przez gospodarstwo doświadczalne co 
do żywienia świń w sposób następujący:

Jako paszy do doświadczenia użyto na dzień 
i sztukę:

700 gr. śruty jęczmiennej,
300 gr. mączki rybnej,
20 gr. kredy szlamowanej, oraz ziemniaków 

parowanych, ile sztuczniki zjeść zdołają.
Świnie karmione podzielono na dwie grupy, 

z których pierwsza otrzymywała wspomnianą wyżej 
karmę w postaci gorącej zupy, zaś druga, jako zimną 
gęstą masę.

Przeprowadzone w czasie tuczenia próbne waże
nia wykazały, że przeciętny przyrost sztuk karmio
nych ciepłą zupą wyniósł dziennie 667 gramów a sztuk 
żywionych tą samą paszą na zimno o 90 gr. dzien
nie więcej, czyli 757 gramów,

Świnie karmione gorącą zupą brały się jeszcze 
do jedzenia słomy, oraz gryzły drzewo, co jest nieza
wodną oznaką nieprawidłowego żywienia.

Powyższe doświadczenie wykazuje jasno, że po 
dawanie zimnej (naturalnie nie zmarzniętej) karmy 
jest wskazane, jako lepiej opłacalne od karmienia 
gorącemi zupam..

Pod słowem »zimna* rozumiemy paszę o cie
płocie równej mniej więcej ciepłocie ciała zwierzęcego, 
a conajmniej ciepłocie powietrza w izbie. Karma zim-
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Hofii Oy^iBejiLui npaBa  
u jjio i /JepsKaBR.

B«,,flHeBHHKy YcTaB" H. 23 noaBHnoca Ha ahh 
5 -ro  c. m. o 6 iu H p H e  po 3 n op aA H < eH H e  r ip e 3 H A e H T a  

PiwHiiocnoAHToY o dyfliBeAbHiM npaBi i 3a6ynoBaHHK) 
ociflKiB, 3AOH<eHe a>K  3  422 apTHKynip, b  rpox nacTax 
i KiAbKaAeCHTb 3arOjiOBKiB i P03AH11B.

Po3nopHAH<eHHe t o  e HenyBaHo Banme A-nsi uinoro
A f ip / r O B H O rO  >KHTTn, n O H O K e  3 H O C H T b  B O H O  A SC S iT K H  

p i> K H H x  A i.n b H H u e B H x  y d a B  i p o 3 n o p a A H < e H b ,  b h a 8 h h x  

n e p e 3  A 3 B H i  3 a 6 o p n i  n p a B H T e n b C T B a  H a  n o n b C b K H x  

3 6 m a b x  i B n p o B a A H < y e  H a  T e  M ic u e  b  u iA iM  K p a r o  s w e  

O A H a n e  n p a B O  b  t i m  H a n p a M i ,  n p H C T O C o B a H e  a o  h o b h x  

i 3 M iH e H H x  n o T p e ó  n o n b C b K o Y  f l e p m a B H  i h o b h x  6yAi- 

B e / Ib H H X  y C A iB if i.

B n p a B A i  6 m b iu a  n a c r b  nepennc iB  o ro n o m e H o Y
yC T3BH  AO THHHTb MlCT i M iCTOHOK, T3KO>K K y n e A 6 B H X  

M icu b , O A H a n e  A y w e  m h o t o  y C T y n iB  t o t o  n p a B a  0 6 0 - 

B a 3 y e  t 3 k o h <  i c e n a .  f ln a T o r o  yBan < aeM o  3a  cb Im  0 6 0 - 

b s i3 o k  n o acH H T H  r a c a n H y  M a c y  c b o T x  ‘'iM T an iB  o  riM  

H O BiM  n p a B i ,  6 o  b  m h ó t h x  c n y n a a x  H e3H 3H H e t o Y  

yC T3BH  MOH<e ÓOTaTbOM 3 HHX npH H eC TH  A iHM 3iO H i 

M a T e p ia A b H i l u k o a h ,  a  H aB iT b  a A M im c rp a u r n H i K a p n ,  

O C K iA bKH  Ó H  BOHH AO TO'f yC T3BH  H6 3 aC TO C yBanH C 3 .

H o B e  n p a B O  n o A H K T y B a n a  F lp a B H T e n b C T B y  n< yp6a

0  o A H O C T a H H e H H e  i y n o p a A K y B a H H e  y c T a b o a b b c t b a  

b  m n iM  Kparo p iB H O W  o  c r a H y  3 a o p o b a s i , 6 e 3 n e n e H C T B O

1 b h m h a  H a u jK ix  M icT , K y n e n e B H x  M ic u b  i c in .

r ie p e n H C H  t o V y c T a B H  i 3anoBiA H < eH i Aanfc>mi 

p o3 n op aA H < eH H a  i n e p e n H C H  M icueBi, M aro n i 6 yT H  

B H A B H i H a  n iA C r a B i  t o V y c T a B H  M a ro T b  3 a c r y c o B a H H €  •

1 . n p H  ó y A O B i ,  6 y A iB e n b H H x  3 M iH a x  i y A e p H < a H H ro  

BCiABKHX H0A3eMHHX i niA3CMHHX ÓyAHHKiB, 3apiBHO 
b ociAKax, bk i no3a odAKaMH, ypaAJneHb, 3Ba3aHHx 
3  6yAHHKaMH, T3  K O K  nOMIHHHHHX y p a A J K e H o  npH 
6yAOBi.

2 . ripn TBOpeHHro h o b h x  6 yA?BeAbHHx n o A i/ i iB  

b  o c iA K a x .  ^

3. npH 3aKA3A3HHro, ypaAJKyBaHHK) i 3MiHax 
b  o6nacTH o o a o k , ‘ Bynnub, Aopir, nnom i b c 3 k h x  

TepeHiB, npH3Ha^eHHx a o  cycninbHoro yłKHTKy..
3a o o a k h  yBajnacTbca MicTa, MicronKa, Kynene- 

Bix Micusi, y3HaHi 3a nociAatoni xapaKTep cycninbHoro 
ymHTKy, b  KiHui BcaKi djibCbKi i cjjaopHHHi oceni, 
poóiTHHni KOJibOHii, b  3arani Bcani 3i6paHHa b  rypTKH 
LuoHaHMeHine 10 3aMei±iKajiHx dyAHHKiB.

riepma nacrb t o t o  AenpeTy .npHnncye cnpaBH 
3a6yAyBaHHa ociAOK. f l n a  nepenpoBaAweHHa perynauiY 
• nDaBHjibHoro 3a6yAyBaHHa m Ic t  i MicTonoK, piBHOH< 
KyneneBHx Micub, nociAaronnx xapaKTep cycninbHoro 
y>KHTKy noBHHHi Oŷ H cnopnAwem nnaHH 3a6yAyBaHHa 
b Mipy KonenHOi noTpe6n.

f l o  c n o p H A H < e H H H  n n a m B  n o K A H K a H i  e b M iC T a x  

M aricTpaTH, a no  cenax  i M eHiiiHx MiCTax noBiTOBi 

BHAinH. n naH H  3aTBepA>«ye M iH iCTep n y 6nnnHHX PoSiT, 
3TAHAHO BoeBO Aa.

riepenHCH Ti MaroTb 3acT0cyBaHHe bIahocho ao 
cin, ocoónHBO toai, Hanonn aothhh3 MicueBicTb 3icra- 
He 3HHineHoro 3 npnnHHH HenpeABHAH<eHHX BnnaAKiB.
B noniSHiM  cnynaro noBiTOBi BHAinn MaroTb HaKa3
nOCT3HOBHTH, HH B AOTHHHiH 3HHmeHIH MiCUeBOCTH 

Hane>KHTb cnopaAH TH  nnaH 3a 6yAyBaHHa i ce n n a c  ao 
cnopaA^ eH H H  npnCTynHTH.

InTepecoBaHi oco6h MaroTo npaBO BnnnBy Ha 
yKnaAaHHe TSKoro n^aHy, tojiobho nepe3 BHomeHHe 
33KHAiP

H a c n iA K H  3 a T B e p A H < e H H a  n n s w iB  3 a ó y A O B a H H H  

e Ti, m o  f l e p w a B i ,  p iB H O H <  r p O M a A i  n p n c n y r y e  n p a B O  

H a 6 y B 3 H H S i  b A o p o 3 i  n p H M y c y  n e B H n x  T e p e H iB  i C K p a B -  

K iB  r p y H T y ,  n o T p i6 H H x  A n n  n e p e n p o B a A J i f e H H H  6 y A i -  

B e n b H o r o  n n s w y .

TyT x o A H T b  r o n o B H O  o n o A i-n n  noTpiOHi Ha A o p o r n  

i noM inHHni ypaAłKeHHa. (K o H e u b  6yp,e).

' I h ropnna KopMa e KopneHa ąjia 
obuHen?

3 arpaHHMHi p inbH nn i nncbM a onncyiO Tb nocniAH , 

AOKOHaHi n e p e 3 AO cn iA ne ro cn o A a p cT B o  m o  ao Kop- 

MneHHB CBHHefi b cniAyronHH c n o c i6 :
5 Ik o  n o m H B y  a o  AOCniAy y.H<HTO Ha A e H b  i LUTyny: 
700 rp . aMMeHro,

300 rp . ph6hoY MynKH,

20 rp. LunsiMOBaHoi KpeAH, piBHOK 6ynb6n 
napeHoi', CKinbKH 3Tcth 3Mon<e.

CBHMi roAO Bam  n o A in eH o  Ha A si rp y n n , 3 kotphx 
n e p m a  OAep>KyBana n oB H in e  3raA aH y  non<HBy y  cjjopni 
rop an o i' 3yn n , a A p y ra  bko 3HMHy ryery  Macy.

r lepenpoBaAH<eHi b naci TyneHHa npoOHi Ban<eHH5i 
BHKa3anH, mo iiepecinHHH npnpicT KopMneHHx LJTyK 
Tennoro 3 y n o r o  bhhochtb ashho 667 rpaMiB, a niTyK 
roAOB3HHx Toro caMoro KopMoro Ha 3hmho o 90 rp. 

AeHHo 6inbme, a6o 757  rpaMiB.
CBnHi roAOBaHi ropaworo 3ynoro 6pannca eme 

ao YA>neHHa coaomh, rpH3AH piBHOH< AOpebO, mo e 

5e3nepenHHM aokbsom HenpaBHAbHoro >KHBneHHa.
IloBHmHH AOcniA BHKa3ye acHo, m ° noAaBaHHe 

3 h m h o Y (po3yMieTbca He 3aMep3novl k o p m h  e BCKa3aHe, 
ano 6inbine nonnaTHe BiA roAOBaHHa TennHMH 3ynaMH.

n iA  caobom „3HM Ha“ p o 3yMieMO KopM y o TennoTi 

piBHoY MeHMe-6inbi±ie TennoTi 3 B ip an o ro  Tina, a m o  

HaiiMeHLiie TennoTi B03Ayxa b xaTi. 3n M H im a KopM a  
M ęw e 6yTH npnnH H oro 3 n o ro  TpaBneHHa i x o p o 6 n . 
H e  Mo>KHa OAHane BHCHOByBaTH 3 toio BHecKiB, m o  

CBHHa e coTBopiH H fM  He 3HOcanHM T e n n a ; xahbh n o 
BHHHi 6yTH BiAnoBiAHO oaocM OTpeHi Ha 3HMy.
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niejsza może być przyczyną złego trawienia i cho
roby. Nie można jednak wysnuwać z tego wniosków, 
że Świnia jest stworzeniem nieznoszącem ciepła ; chle
wy powinny być odpowiednio zaopatrzone na zimą.

Niepłodność krów.
„Poradnik Gospodarski", streszczając obszerniej

szą pracą lekarza weter. J. (Jrbańskiego, podaje naj
częstsze przyczyny niepłodności krów, niedostatecznie 
zwalczane przez naszych hodowców. Tymczasem bliż
sze badania nad tern zjawiskiem dowodzą, że szko
dy, wyrządzane z tego powodu, naszym hodowcom, 
bardzo często pochłaniają całkowity dochód, którego 
spodziewa~się rolnik z tego działu swojego gospodar
stwa'. Najpospoliciej występującą przyczyną niepło
dności krów jest przedewszystkiem kolosalny skon 
błony śluzowej macicy, spowodowanej skutkiem za
każenia następującego najczęściej po porodzie. Źró
dłem- zakażenia jest zapleśniala i brudna ściółka i wa
dliwie urządzone ścieki — ze wszystkiemi konsekwen
cjami tego antyhigjenicznego stanu rzeczy Jest ize- 
czą przeto konieczną, zwrócić baczniejszą uwagę na 
będące na ocieleniu krowy, przygotować im suche 
miejsca — a w braku takowych wysłać przynajmniej 
obficie suchą słomą zgnojone stanowiska. Drugą — 
często zdarzającą się przyczyną niepłodności krów — 
jest ronienie cieląt, co znowu pochodzi ze zbyt wcze
snego stanowienia krów po porodzie. Rzadko k:edy 
bywa pizestrzegany przez gospodarzy ważny w tych 
wypadkach okres 7-mio tygodniowego odpoczynku 
dla krowy po ocieleniu. Zwykle stanowienie następuje 
już po 3-4 tygodniach po ocieleniu, kiedy wyczer
pany poprzednią ciążą organizm nie doszedł jeszcze 
do stanu należytej odporności. Zaburzenia organicz
ne, towarzyszące poronieniu — bywają następnie po
wodem dalszej niepłodności, co w ośtatecznej kon
sekwencji zmusza gospodarza ■ do wyzbywania się na 
rzecz najlepszych nieraz oicazów swojej obory.

Wiadomości gospodarcze.
Rozporządzenie o ochronie zwierząt. Jak się

dowiadujemy, Ministerstwo Spraw Wewnętrznych przy
gotowało projekt rozporządzenia PrezydenLa Rzplitej 
o ochronie zwierząt. Rozporządzenie to ma na ceru 
ochronę zwierząt przeciwko wypadkom znęcania się 
nad niemi i przewiduje kary za naruszenie odpo
wiednich przepisów. W rozporządzeniu przewidziano 
szczegółowe wypadki znęcania się wskutek zbytniego 
obciążania zwierząt pociągowych, używania do pracy 
zwierząt chorych i t. d. Używania zwierząt do rozma
itych 'doświadczeń dozwolono jedynie dla celów 
naukowych.

Kryzys rta rynku nasion. Teyoroczną kampanję 
nasienniczą charakteryzuje niebywały dotychczas zastój 
i brak zainteresowania handlowego, przy stale wzma
gającej się zniżce. Zjawisko to występuje najwyraźniej 
w obrocie nasionami koniczyny, w którym-■zresztą 
i w latach ubiegłych można zaobserwować silne 
wahania konjunkturowe i cennikowe, jednakże przy 
naogół większym i dostatecznym zbycie w porównaniu 
do roku bieżącego, kiedy po początkowo silnym ruchu 
zaznaczyła się zupełna prawie stagnacja i znaczny 
spadek cen, przy równoczesnym braku widoków na 
szerszy zbyt za granicą. Podoone zjawisko występuje 
w handlu makiem, na który brak zupełnie nabywców, 
pomimo spadku cen z circa 19 doi., na początku 
kampanji, do 10— 11 dolarów w okresie bieżącym. 
Spowodowało to nagromadzenie się maku na rynku, 
połączone z dużemi stratami producentów. Zachodzi 
obawa, że sytuacja ta wpłynie na zmniejszenie się 
produckji w przyszłym roku gospodarczym. Słaba 
tendencja tegoroczna na naszym rynku nasienniczym 
ma swe źródło w dobrych zb>orach nasion za granicą, 
pokrywających z nadwyżką tamtejsze zapotrzebowanie 
wewnętrzne, co z kolei spowodowało ograniczenie 
zakupów u nas i ogólny spadek cen.

Niema mowy o podwyżce cen zboża. Pod 
koniec ubiegłego miesiąca, w związku z ciągłą zwyżką 
cen zboża, właściciele młynów zaczęli się domagać 
również podwyżki cen mąki. Na skutek akcji inter
wencyjnej instytucji rozporządzającej państwowymi 
rezerwami zboża, ceny zboża spadły. Zniżka wyraża 
się na razie w sumie 2 zł. za 100 kg. O podwyżce 
cen niema mowy.

Wzrost zapotrzebowania nawozów sztucz
nych. W związku z rozpoczęciem sezonu robót wio
sennych na roii, daje się zauważyć znaczne ożywienie 
na rynku nawozów sztucznych nietylke pochodzenia 
•krajowego, lecz i zagranicznego. Do chwili obecnej 
sprowadzono około dwa razy w>ęcej zagranicznei 
torrasyny, niż w tym samym okresie roku ubiegłego. 
Ogólne zapotrzebowanie nawozów sztucznych wzrośnie 
przypuszczalnie o 20 proc w stosunku do roku 
ubiegłego

Giełda.
Giełda tłumacka.

Ceny Z dnia 14. marca 1928.

Ceny za 100 kg. — Pszenica 51 00. Żyto 40 00. Jęczmień 
34"Q0 Gryka 34 00, Proso 36'00. Kartofle 8P00. Groch 48 00. 
Fasola 45p00. Mąka pszenna 97 00, żytnia pytl. 70 i żytnia ra
zowa 50p00. Kasza jęczm.enna 85p00, jaglana 80 00 i gry szana 
100'00. Owies 34 00 Otręby pszenne 27-00 i żytnie 26 00. Siano 
7’C0. Słoma 3’00. Sieczka 3'50. Mięso wołowe za 100 kg. ży
wej wagi 111 80, cielęce 111 38 i wieprzowe 111’38. Ryż 110 00. 
Mleko za 1 litr 40 gr Ser za 1 kg. 1'40. Masło 6P00. Słonina
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Henjio^HicTŁ KopoB.
„ T o C n O n a p C b K H M  r i o p a f l H H K 1' ,  O n H C y f O H H  O Ó U i H p -  

H i n n i e  n p au ,H D  n r k e p s i  B e T e p .  I. y p 6 a H C b K o r o ,  n o A a e  

H a n n a c T i M U j i  n p H M M H M  H e n j i o f l H O C T H  K o p o B ,  H e f l o c r a -  

T O M H e  n o 6 i n > K y B a H H e  > n e p e 3  H a m H X  r o f l O B u , iB .  T n M w a  

CO M  6 nHLU,i Ó a n a H H H  H a f l  T H M  51BH 111,0 M A O B O A 5I T b ,  UJ,0  

L U K O A H ,  K O T p i  3  TOl* n p H W H H H  n O H O C 51T b  H a  m i  r o A i B u i ,  

A y n < e  w a c T O  T p a i a T b  u i n n H  A O x i A ,  K O T p o r o  H a A i e r b c a  

p i / i b H H K  3  T o r o  B i A A ' A y  C B o r o  r o c n o A a p C T B a  H a M 3 B H -  

H a f i H i f i L i i o i o  n p H H H H O i o  H e r i A O A H O C T H  K o p o B ,  e * h e p e -  

A O B C iM  B e / l H W e 3 H H H  3 3 H H K  C A K ) 3 e B 0 Y O Ó O A O H H  M 3 T H U i .

c n p H H H H e H in  H a c n iA K O M  3 a K a > n e H H 5 i H a M w a c r m m e  n o  

n o p o A O  >KepenoM  3aKa>neHH5i e 3ann.icHina i HeHHCTa 

co/iOMa, i 3n e  ypsm w eHi BiAnnnBH  —  3i BciMa KOHce- 

KBeHuiaMH Toro  H erineH iHH oro  CTaHy piwen. G  piweio  

A yw e  noTpiÓHOio, 3BepTaTn ó in b m y  y B a ry  Ha SyA yu i 

Ha OTi/ieHHio k op ob h . npmroTOBHTH Vm cyxi MiCU,3 —  

a  gcah  HeMa t 3khx Micub, t o  Tpe6 a npH H aH M eH m e  

BHCTeAhTH rp y ó o  cyxo io  co aom o io  CTaHOBHCKa, f lp y -

r o i o  —  TpacJ)A5HOHOłOC51 H a t T O  n p H W H H O lO  H e n A O A H O C T H  

K O p O B  —  e  C K H A S H H G  TeA51T, K O T p e  n O X O A H T b  3 TOTO, 

LUO 3 3 , C K o p O  n o  n O p O A l  C T a H O B H T b tS I K O p O B H .  P iA K O  

k o a h  e n e p e c r e p i r a H H H  w e p e 3  r o c n o A a p i B ,  B a>K H H M  

b  t h x  c n y w a 5 ix  w a c  7 - o x  T H >K riiB  B iA n o w H H K y  a a s i  

K O p O B H  n o  O T in e H H io .  3 3 H w a H H O  C T a n o B / ie H H e  i-.acTy- 

n a e  a>Ke  n o  3 — 4  t h > k h s ix  n o  O T in e H H io ,  k o a h  b h -  

l e p n a H H H  n o n e p e A H b c i o  B a t im ic T K )  o p r a H i3 M ,  H e  a ih -  

u i o b  e m e  a o  C T a H y  H a .n e >K H T o i B iA n o p H O C T H .  O p r a -  

H iw H i 3 a o y p e H H 5 i,  c n p n H H H iO fO w i c k h a s h h g  —  S y B a i o r b  

C A iA y tO H O  n p H H H H O K )  A a A b m o i  h e n n o A H O C T H ,  m o  

b  o c T a T O H H ii l  K O H c e K B e H u i i  n p n H e B O A K ) e  r o c n o A a p a  

A O  n o 3 6 y B a H H 5 i  H e p a 3  H a M A in m H X  O K a 3 iB  c b o g Y  o ó o p n .

BiAOMOCTH rocnoAapni.
P 0 3 nop&A>KeHHe O OXOpOHi 3Bip$Tr. 51K a o b i  

AyeMocsi, MmicTepcTBO BHyTpimHnx cnpaB b h t o t o b h a o  
npoeKT po3nopsiA>KeHH5i ripe3HAeHTa PiunnocnoAHTOi
0  O XO pO H i 3Bip51T. Po3HOp51A>KeHHG Te MaG H a m A H  

o x o p o H y  3 B ip a T  n p o T H  B H n a A K iB  3H ym 9riH Sicsi h b a  

h h m h  i n p eA BH A «< ye  K a p n  3a  H a p y m e H H G  B iA n o B iA H H x  
n e p e n n c iB .  B po3 nop s iA > K eH H io  npeA BH A A< eH O  n o o A H -  
h o k ! CAywaY 3Hym aHHsiC5i B iAHOCHO a o  B e n u K o r o  o 6 t s i- 
>KaHH5i no i'3A O BH X 3Bip5iT, y>KHBaHH5i a o  n p a u i  x o p n x  

3Bip51T i n p . y>KHBaHH51 3BipSIT  AO pi>KHHX A O C B iA IB , 

A 0 3 B 0 A e H 0  T iAbKH  AASI H 3 yK O BH X  u iA e H .

K pi3a Ha pHHKy HaciHHH. CboropiwHy HaciHHy 

KaMnaHito xapaKTepH3ye HewyBaHHH AOTenep 3acriH
1 6 paK  to p ro B e A b H o ro  3aiHTepecyBaHH 5i, n p n  c t b a o  

3Maraiowoi'csi 3hhw?u1. 5lBHm,e Te BHCTynae H ar iB npa3- 

H ifim e b o ó o p o T i H3CiHH51MH KOHiwHHH, b KOTpiM  

TaKOHt i B MHHyBLUHX AiTaX 3anpHMiTHTH M 05KH3

CMAbHi KOHiOKTypHi i uihhhkobi BaraHHSi, o A n an e  npn  

B3ai an i 6 iAbm iM  i AOcraTOHHiM 3ÓyTi b nop iBHaH H io  

AO S iw y w o ro  pony, koah n o  nowaTKOBO CHAbHiM pyxy  

3a 3HaHHAacsi M am ne uiAKOBHTa crarHauisi i 3Ha-iHHM 

cnaAOK urn u p n  piBttonacH iM  ó p a n y  bh a Ib  Ha m n p m H H  

sóyT  3a rpaH Hueio. riOAiÓHe siBHUie BHCTynae b Top- 

roBA i MaKOM, Ha kotphh „6 paK  ujakobhto Ha6yBu,iB, 

noMHMO cnaA K y  u,iH 3 nepecinH O  19 aoa , Ha nowaTKy 

KaMnaHii' ao 10— 11 A o ra p iB  b Tenepim H iM  naci. C n o -  

BOAyBaAO Te HarpoM aAH ieHHeca M any Ha pHHKy, noAy- 

weHe 3 BeAHKHMH BTpaTaMM npoAyueHTiB. 3 axo,AHib  

oóaB a, m o  CHTyauia Ta BnAHHe Ha 3MeHmeHHGC5i 
npoAyKu.ii b óyAywiM rocnOAapw iM  pou i. C A a 6 a Cboro- 

piwHa TeHAeHuia Ha H am iM  HacihHiM  pHHKy, Mae cbog 
>nepeno b A o 6 pn x  3Ó op ax  HaciHHa 3a rpaH H ue io  

noKpHBciOHHX 3 h3abh>kkoio TaMOLUHe 3a n 0Tpe6 y- 

B3HHG BHyTpim He, m o  3 w epra cnoBOAOBaAO orpaH H -  

weHHG 3aKyn iB  y  Hac i 3araAbHHH  cnaAO K uiH.

H e M a  ó e c iA H  o  ru A B H JK u i a ih  36 i>K a . FHa 

KiHeub M H H yB m oro  Micsma n o  npHHHHi 3bh>kkh urn 

36iH<a, BAacTHTeni m ahh Ib  now ann  AOMaraTHCa piBHO>K 

niABH>KKH UiH MyKH. BiAHOCHO iHTepBeHuiHHOl' aKuii' 

iHCTHTyuii' p o 3n o p 5iA>Kyto-ioY Aepw aBH HM H  p e3epBaM H  

36i>«a, uiHH 36i>Ka cnann. 3 nH>KKa BHpawaGTbCsi Ha 

p a 3i b cyMi 2  30A. 3a 1 0 0  kt. O  niABH>nui u in  HeMa 

óeciAH.

3piCT 3anoTpe6yBaHHA niTyHHHx HaB03iB.
B 3 A y u i  3  p 0 3 n 0 H 3 T T G M  C e 3 0 H y  BeCH 51H H X p o S i T  H a  

p iA H ,  A a e T b C H  3 3 y B 3 > K H T H  3 H a H H e  O J K H B A e H H G  H a  p H H K y  

m T y H H H X  H 3 B 0 3 1 B ,  H e T iA b K H  K p a f  BO TO  nO XO A>KeH H 51, 

a A e  i 3 a r p a H H H H O i  o .  f l o  T e n e p :m H b o Y  X B H A i c n p o B a  

A H <e H O  M a f i j n e  A B a  p a 3 H  6 : A b m e  3 a r p a H H H H o Y  T O M a -  

chhh, 5ik  b T iM  c a M iM  n a c i  M H H y B m o r o  p o K y .  3 a r a n b H e  

3 a n o T p e 6 y B a H H G  m T y w H H X  H 3 B 0 3 iB  n e p e c m H O  3 p o c r e  

o  2 0  n p o u .  B iA H O C H O  ao M H H y B m o r o  p o n y .

IIOB. C0H)3 SaBOft. Pi^LHHKiB
B T O B M a^ H

K y n y e  T e j i H T a  i CBHHi
Ta nAarMTb ToproBy u,iHy >k h b o i Barw.

B IP J K A .
ToBMau,bKa 6 ip > K a .

U ih h  3 a h a  14. Mapra 1928.

UiHH 3 a 100 kp. —  riujeHHusi 51 "00. >Kmto 40’00. JlHMiHb 
3400. BHKa 34-00 ripoco 36’00. Bapa6oA» 8‘00. Topox ^800. 
4>acoA5i 45 00 MyKa ruueHMHHa 97’00. MyKa HłHTHa nHTAb. 70’00. 
Mywa >KHTHa pa30Ba 50‘00. KpynM SHMiHHi 85'00, npocoai 8000 
i rpe-iaHHi 10000. OBec 34‘00. Bhcibkh nuieHHHHi 2700 i >khth
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3 30. Sad lj 3 50 Smalec 4 30. Ja ja  1 
50 gr. Węgiel 100 Kg. 7'00. Cukier za 
kg. 6J’00. Buraki 7000.

szt. 12 gr. Nafta 1 litr 
kg. 1 '70. Cebula za 100

Giełda bnłszowiecka.

Ceny z dnia 19. marca 1928.
Ceny za lOO kg. — Pszenica 5000. Żyto40u0. Jęczmień 

3400. Owies 3300. Kukurudza 3600. Bydto rogate 13 do 15 
ct. am. za 1 kg. żywej wagi, zaś nierogacizna 150—1'60 zl. 
za 1 kg żywej wagi.

Czy jesteś już ezłonkiem
Związku Zawodowych Rolników?

Z ubiegłego tygodnia.
Chlubne odznaczenia.
W  ubiegłym tygodniu oabyła się w biurze p. Wojewody 

Dr. Aleksandra Morawskiego podniosła uroczystość wręczenia 
odznaczeń dwom niezwykle zasłużonym urzędnikom i obywa
telom naszego Województwa.

Oto długoletni Wicewojewoda Stanisławowski Antoni Kon- 
cowicz otrzymał Oficerski Krzyż Odrodzenia Polski, który Mu 
nadał Rząd za „nieskazitelną pracę“ .

Drugim odznaczonym był p. Starosta Stanisławowski 
Boxa, który poraź wtóry otrzymał Złoty Krzyż Zasługi, tym ra
zem, za specjalne zasługi, położone koło akcji ratunkowej 
w czasie wielkiej Dowodzi w sierpniu 1927 r. P. Starosta Boxa 
ma już dawno swoją złotą kartę, zapisaną w rozwoju Powiatu 
Stanisławowskiego, przyczem Jego niezmordowana i pełna zro
zumienia praca, zyskuje Mu z każdym dniem coraz więcej 
uznania.

Obydwa te odznaczenia wywołały szczere zadowolenie 
wśiód naszego społeczeństwa, które cieszy się, że tam, u szczytu 
władzy, jest ktoś, kto potrafi zawsze ocenić ofiarny trud ludzi 
dobrej woli i poczucia obowiązku.

K R O N I K A .
Kalendarzyk rzym.-kat.

25. niedziela, Zw. Naj. Panny Mar i.
26. poniedziałek, Emanuela.
27. wtorek, Ruperta.
28. śfoda, Sykstusa.
29. czwartek, Cyryla.
30. piątek, Walerego.
31. sobota, Balbiny p.

w tym ostatnim osobisty udział w Zabraniu Powia- 
towem. Szczegółowe sprawozdanie z tej podróży poda
my po jej ukończeniu.

Teczka ozdobna, która została ofiarowana 
Marszałkowi Piłsudskiemu przez nasz Z. Z. R. była 
wykonana w Stanisławowie przez Zakład introligator
ski Karpińskiego w Pasażu Gartenbergów. Fotografję 
jej podamy w jednym z najbliższych numerów.

Wyjaśnienie. Stosownie do ogłoszenia w naszem 
piśmie Towarzystwa Asekuracyjnego „Feniks", otrzy
maliśmy od naszych Czytelników szereg zapytań. 
Donosimy zatem wszystkim zainteresowanym, że 
wszelkich najdokładniejszych wyjaśnień udziela: Jene- 
ralne Przedstawicielstwo na Rzeczpospolitą Polską 
Tow. Ubezpieczeń na życie „Feniks", Lwów, ul. 
Kościuszki 8, gdzie też należy kierować swą korespon
dencją.

Wykład radjowy. Przypominamy naszym Czy
telnikom, że tej niedzieli, t. zn. dnia 25-go marca 
1928 r., o godz. 2 giej pop. (14-ta), odbędzie się 
w Radjostacji w Krakowie odczyt red. Zbigniewa 
Orwicza p. t. „Związek Zawodowych Rolników w Wo
jewództwach Wschodnich". Ponieważ odczyt będzie 
transmitowany na całe Państwo przez Radjostację 
w Katowicach, należy przeto aparatami odbiorczymi 
łapać falę stacji katowickiej, t. zn. 422. — W odczycie 
będą poruszone nasze najżywotniejsze sprawy.

Od Redakcji. Z powodu tego, że Prezes Wojew. 
Z. Z. R. Poseł Walerjan Niedźwiecki, który stoi na 
czele Komitetu Redakcyjnego „Pra&a Rolnika", będzie 
musiał często opuszczać Stanisławów, by brać udział 
w posiedzeniach Sejmu, Kierownikiem naszej Redakcji 
został mianowany red. Zbigniew Orwicz.

Podróż Inspekcyjna. Kier. Biura Wojew. Z. Z. R., 
p. Marjan Walter, odbywa obecnie podróż inspekcyj
ną po Zarządach Powiatowych naszego Województwa, 
kontrolując sprawność funkcjonawania tych organów, 
jakoteż rozwój organizacyjny. Między innymi zlustro
wał Kier. Walter Powiaty: Kołomyja i Stryj, biorąc

Pow. Związek Zaw. Rolników 
w  Tłum aczu

kupuje cielęta i nierogacizną
płacąc rynkową ceną żywej wagi.
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26"00. C in o  7‘00. C o a o M a  3’00. C in n a  3'50. Maco u o j io u e  
w m b o T B a rw  3 a  IOO^kt. Hi'08, Te/iaTHH a 111'38 i B e n p o B H H a  
111-38. P h w  HO‘000. M o a o k o  3 a  1 A i ip y  40 rp .  C w p  3 a  1 K r. 
1 ‘40. M a c / ro  6"00. C o a o H H H a  3'30. C a / io  3'50. J l i f i  3'20. C M aA eu ,b  
4-30. J I h a h  3 a  1 im y K y  12 rp .  H a c jrra  3a  1 / r iip y  50 rp .  B y r o a b  
3 a  100 « r .  7"00. U,H 6yAH  3 a  100 k T. 65"00. B y p a K H  70"00. B p y n -  
B a  70’00.

5 o ii iu O B e u ,b K a  6 ip w a .

LMh h  3 a h h  19. MapTa 1928.

U ,iH H  3 a  100 k t .  —  r im e H H U H  50'00. > K h t o  4000. J H M i H b  

34'00. O B e c  33"00. K y K y p y A 3 a  36 00. X y a o 6 a  p o r a i a  13 a o  15 u h t .  

a M  3 a  1 Kr. >khboT s a r n ,  a  c b h h I  1"50—1'60 3A . 3a 1 kt. >kh- 
b o T  B a r u .

S A  A  W  -A A  A  ■» A  A .:A  CA. f i  A  x- ®  X- X- *  A  A  A  -X »:<SE A A A A  x- x ą - a  -X- v;S--X- A  A  A  -5

3 M H H yB lllO rO
!/■ m :m  m im m śm m um m tm m  w »  a  a ; a  w  m  a  a  a  a  a  a  a  a  a  a  a  a  a  •* *  s

I IO K B a jb H i u i^ 3 H a B e H H a .
B MHHyBLuiM ™>KHi BiASyAacsi b 6iopi n. Boeboah flp. 

flaeKcaHApa MopaBCbKoro B3Hec/ie TopwecrbJ BpyneHHa Bifl- 
3HaMeHb abom « e 3BHHaHHO 3acAy>KeHHM ypaAHHKaM i ropowa- 
HaM HaLuoro BoeBiAcrsa.

Oto AOBroAiTHHfi CraHHCAaBiBCbKHfi BiueBOCBOAa fimm 
Kohaobhm OAepłKaB OtjjiuHpcbKHfi Xpecr BiApOAweHHsi IloAb- 
mi, KOTpHH H3A3A0 HoMy FlpaBHTEAbCTBO 3a „ 6e3AOraHHy
npamo“ .

flpyrHM BiA3HaMeHHM 6yB n. OraHMCAaBiBCbKHH Crapo- 
CTa EoKca, kotphh Apyrwii pa3 OAepmau 3o/iothh XpecT 3a- 
CAyrH, thm pa30M, 3a cneuisiAbHi 3acAyrn , noAOweHi koao pa- 
tvhkobo( aKuil b naci BeAHKOt noBeHi b cepnHH 1927 p. n. Cra- 
poda EoKca Mae Bme asbho cbok> aOAOTy Kapiy, 3anHcaHy 
b po3BOK) OraHHCnaBiBCbKoro rioBiia , npHHiM Horo He3MopAO- 
BaHa i noBria 3poByMiHHH npausi npHHocHTb PioMy 3 ko>kahm 
AHeM HHMpa3 6iAbLUe npH3H3HHB.

Ti o 6 a  B iA 3 H a H e H H *  B H K A H K a A H  mHpi baoboaehhsi cepeA 
H a u j o !  c y c n iA b H O C T H ,  K O T p a  T iu iH T b c s i ,  1x1,0 T a M , y  H a H B H i j j , o i  

B A a A H ,  e XTO C b , XTO  n O T p a t j lH T b  3 a B C i r A H  O LU H H T H  OtjlipHHA TpyA 
akiach A o 6 p o ' i  boa i i noMyrra o 6 o B a 3 K y .

H O B H H K H .
K a jicH A a p H K  rp6KO-KaT.

12. H e A iA H ,  T eo < ł> aH a .
13. r io H e A lA O K , H H K H tjlO pa .

14. BiopoK, BeHeAHKTa.
15. CepeAa, flran. i P.
16. MeTBep, CaBHHa.
17. T Is it h h u s i , flA eK C is i.
18. Cy6oTa, KnpnAa.

B ia  PeAaKU.il. H o  npuwMHi to io ,  uj,o P lpe^ci - 
Aa ieA b  Boeb . C. 3  P. ITocoa BaAEpiHH HEA3BeubKHH, 
KOTpMM cioiTb Ha woAi PeAaKu,iflHoro KoMiieTy „Ilpa- 
Ba P iALHHKa*, 6yfle  M yciB-wacio  onycKaTH CiaHHCAa- 
BiB, lao ó h  ópaTH ynaCTb b 3aciAaHHax CoiiM y, Ynpa- 
BHTeAeM Haiuoi' PeAaKu.iT iicTaB  iMeHoBaHHH peA. 36i-
I”H£B O p B H H .

lHineKU,iHHa n o A o p o w . Ynp. Bnopa Boeb. C.
3. P., n. M ap iaH  BaAbTep BiA6yBa£ Tenep iHcneKuiH- 
Hy noAopoiK no IloBiTOBHX 3apaAax  Hauioro BoepiA*
CTB3 , KOHTpoAKOKOHH e n p aB H ieT b  c jjyH Ku ioH yBaH H a THX

opraHi3auiH , s k  piBHOw opraHioauiHHHH po3BiM. Mi>« 
HHUJHMf* 3AK3CTpyBaB Y iip . BaAbTep riO B ilH  ; KOAO* 
MHH i CipHM, ÓepyHH B TiM nOCAiAH'M OCOÓHCTHH yAlJl 
B IlOBiTOBiM 3i6paHHK3. /],OKAaAHe CnpaB03AaHHE 3 toT 
noAopojK i noAaMO no TT noKmweHHio.

r ip H K p a iu e H a  TeM Ka, K o rp y  BpywHB b  Aapi n. 
M apm anKO BH  niACyACbKOMy Haoi C. 3 . P., 3 ic iaAa 
3po6neHa b  CTaHMcnaPOBi' wepe3 nepenAeTHHHe 3aBe- 
AGh h e  KapniHCbKoro, b  I la t a JK y  fapTeH Ó epriB . 3 h h i»i- 
Ky u noAaMO b  o a h Im 3 HaHÓnnmnx WHcen.

r io n cH e H H E . BiAHOCHO a o  oronouieHHSi b  HauiiM 
THH fH eBH H Ky B c e K y p a u iH H o r o  T o B a p n d B a  „<t>eHiKc“, 

O A e p iK a A H  mh B iA  H a iu n x  HHTawiB u 'a h h  p « A  3a n H -  

TiB. ripOTe AOHOCHMO BCiM 3a iH T epeC O B aH H M , UJlO BCa-

kh x  HaMAOKAaAHiMiiiHX noacHeHb yA in a e : PeHepaAbHe 
ripeACTaBHTeAbCTBO Ha rioAbCbKy PiwnocnoAHTy T o b .  

Y6e3neweHHH Ha jk h t t e  B<t>eHiKC“ , Jlb B iB , ByA. Ko- 
CTKDUIKa 8, AC T3KO>K H3Ae}KHTb 3BepTaTH CBOlO KO- 
pecnoHAeHuiio.

P a A IO B H H  bHKA3A< I lp H ra A y e M O  H a iliH M  H ^ T a -  

waM, 1A O  tboT  HeAiAi, t. 3h. ah s  25 -r o  M a p ia  1928  p., 

o  r o A H h 1 2-riH n o  n o A yA H H  ( 14 -Ta), BiASyAeTbca b Pa- 
A iocTauiT  b K p a K O B i b Iah h t peA. 36 irH EBa O pBHna n. 

3 . „C o iT )3 3 aBO A O B H X  P iA b H H K iB  y  B cx iA H H X  B o e B iA -  

C T B ax“. I~IoHe>Ke b Ia h h t  6 y A e  TpaH CM iTO BaH H M  Ha u iA y  

f le p n ia B y  w ep e3 p a A io c ia u i io  b K a T O B n u ax , H3 Ae>KHTb 

n p o T e  a n a p a T a M H  a o  BiA6 n p a H H a  A a n a T H  xbhaio Ka- 

TOBHUbKOT CTapiT, T . 3H. 4 2 2 . —  Y  B lA H H li Ó yA yTb n o -  

p y u ie H i H a u ii  HaHiKHBOTHiujii c n p a B H .

a o  H a c a A łK e H H H  K y p e f i  3 3e- >
jieHHMH HiłKKaMH (KypynaTBH ) (

no  A y w e  npHCTynHHx u ih a x  AOCTapnae v

Hocuc|) 3KypaBHii;LKHtt
JO, e a  Y i b , —  k o a o  r  a a  h  h a 

<1 -

«
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Ciekawe i pożyteczne.
Rzym —  Wieczne miasto.

Na siedmiu pagórkach w „kraju wiecznego słoń
ca jak to powiedział poeta, leży miasto Rzym, sto
lica świata; panował dawniej światu ogniem i mie
czem, panuje i teraz, lecz — krzyżem.

Już z daleka, gdy się zbliżamy do miasta, widać 
wysoką lśniącą w słońcu kopulę św Piotra. Na|więk: 
szy to kościół na świecie, cały z białego marmuru. 
Ogromny przed nim plac, otoczony półkolem 284-ma 
smukłemi kolumnami. Na tym to placu podług sta
rego podania miała być arena cyrku, na której ukrzy 
żuwano świętego Piotra apostoła. Ludzie, jak mrówki, 
snują się po kościele. Obok olbrzymich figur świętych 
wyglądają jak karły. Na samym środku, pod bronzo- 
wym baldachimem, otoczony wiecznie płonącemi 
lampami, niby w krzaku ognistym, jest grób św Pio-

Kościól św Piotia, z boku widać Watykan. 
UepKOB c b . fleipa, 3 6os<y b h a h o  BaTHKaH.

tra. Lampy te darował balizyce król Jan Sobieski po 
zwycięstwie pod Wiedniem. Najpięknięjszy jest je
dnak św. P'otr, gdy w jakieś uroczyste święto czeka 
na Papieża. Wszystkie tam wtedy spotkać można na
rody. Wielojęzyczny, wielokolorowy tłum, szczelnie 
napełnia olbrzymią świątynię, w której łatwo zmie
ścić się może 90.000 osób. W uroczyste święta Papież 
zostaje wniesiony na swym tronie, zwanym „Sedia ge- 
statoria“ . Przed nim i za nim długi szereg gwardji 
szlacheckiej i szwajcarskiej; szambelani w malowni
czych strojach, księża, zakonnicy, biskupi i kardynało
wie w purpurze. Cała ta procesja przesuwa się zwol
na środkiem kościoła, przy dźwiękach srebrnych trąb. 
Tłum uniesiony entuzjazmem szaleje, rzuca się, krzy
czy ; powiewają w powietrzu chustki, kapelusze i la- 
ski; klaskają w ręce. A Ojciec św. ze swego tronu 
z dobrotliwym uśmiechem błogosławi, a w którą stro

nę rękę wzniesie, tam tłum na chwilę milknie, by 
znów ze zdwojoną wybuchnąć siłą.

Tuż przy Bazylice stoi Watykan, pałac papieski. 
Ogromne bronzowe drzwi wejścia pilnuje w średnio
wiecznych pancerzach i hełmach straż szwajcarska 
z halabardami w rękach. Spodnie i rękawy rrają we
dług pomysłu sławnego malarza Michała Anioła w 
szerokie kolorowe pasy: żółte, czerwone, zielone itd. 
Strój ten tak się podobał Prymasowi Radziejowskie
mu, że zaprowadził go u siebie w Łowiczu, a póź
niej w całej okolicy, gdzie się po dziś dzień utrzymał.

Na ulicach ludno. Całe życie włoskie koncentruje 
się na ulicy; pełno ludzi wałęsa się bezczynnie, lub 
wyleguje leniwie na słońcu; młode chłopaki siedzą 
na chodnikach, grając zaciekle w kości, a brudne, na- 
pół nagie dzieci szturmują przechodniów, żebrząc o 
parę groszy. Mijają nas liczne naładowane wozy dwu- 
kolne, misternie malowane, zaprzężone w muły, lub 
osły, również pstro i wymyślnie przybrane w dzwo
neczki, pióropusze, wstążki i pompony. Straganów na 
Ulicach moc, jak u nas w dzień jarmarczny, a każdy 
straganiarz wielkim głosem zacnwala swoj rowar: ten 
ma pomarańcze najlepsze w świecie, tamten świeci- 
dła i ozdoby różne, ów sprzedaje cudowne medaliki 
i relikwie wszystkich świętych.

Tam się znów ktoś popisuje wspaniałym głosem, 
lub sztuki kuglarskie pokazuje. Na każdej ulicy coś 
spotkać można, a tłum chodzi tak od stragana do stra
gana. słucha, patrzy, podziwia. Wązkiemi kręterri 
uliczkami mijając wciąż liczne kościoły, dochodzimy 
do Kapitolu. Ciszej tu trochę i spokojniej. Szerokie, 
pochyłe schody wiodą nas w górę, gdzie dawniej- se
nat rzymski zasiadał, dzis jest to ratusz miejski i mu
zeum. Na dziedzińcu wita nas cały z bronzu ulany 
konny posąg Marka Aureljusza „najlepszego z cesa
rzy". W klatce zamkniętej chodują tu wilczycę, sym
bol Rzymu, oraz kilka gęsi na pamiątkę, że one to 
gęganiem obudziły ongiś śpiących Rzymian i tym 
sposobem uratowały miasto od zagłady przed naj
ściem nieprzyjaciół. Z drugiej strony Kapitolu znów 
schodami spuszczamy się na Forum rzymskie, dawny 
plac publiczny. Dziś jest tb jedna ruina i domyślać 
się tylko można z trudem dawnej wspaniałości. Świą
tynia do fundamentów rozburzona, pałac cesarski Pa- 
latyn, jąk szkielet odarty, szczerze puste arkady i na- 
pół zwalone mury. Jedna na wzgórku stoi, mewzru 
szona arka triumfalna cesarza Tytusa, wybudowana 
po zdobyciu Jerozolimy przez Rzymian. Na ścianach 
jej wyrzeźbione sceny przedstawiają zniszczenie i po
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UiKaee i no^KHTOMHe.
w « w m  "m: m- ' *&* •&* ■

Phm — BiMHe MicTo.
Ha ciMGx ro p & K a x f b K p aio  „ b n h o io  c o h u a " , ak  

t o  c;<a3aB noeT, jic>KHTb MicTo Pmm, ctojim us C B iTa; 
flaB H im e naHyBaB cbItobh  BoraeM  i mghgm, Tenep  
naHye, ane —  xpecTOM.

Bjkg 3  f l a j i t K a ,  k o j ih  3 6 j in > K a c M o c 5 i  ao M ic T a ,  

B H f lK O  B M CO K O  n O J lH C K y iO H yC fl  f lO  CO H 11,51 BGJKy CB. 

l l e T p a .  H a f i 6 i j i b u i a  t o  u e p K F a  H a  C B i i i ,  u i j i a  3 b l n o r o  

M a p M y p y ,  B e j i H w e 3 H a  n e p e f l  Heio n n o m a ,  O T O H G H a  

n iB K O J i e c o M  2 8 4 - M a  C T p y H K H M H  K O J i iO M H a M H .  H a  T ih  

t o  n j i o i M H  nic/isł C T a p o r o  n o ,ą a H H 5 i ,  M a n a  6 y T n  a p e H a  

U H p n y ,  H a  k o t p ;h  3 i c r a B  p o 3 n H 5 iT H H  c b . a n o c r o - n  

rierpo. J l iO f l e  m o b  M y p a l u k u , B G LU T a iO T b c r i  no u e p K B i .  

f l o b i w  B G J lH H e3 H H X  CB5ITHX 4> 'r y P >  BHTJ15Ifla iOTb 5IK K a p j l H .

Ruiny Colosseum, wielkiego cyrku pogańskiego. Tam odbywały 
się igrzyska i zabawy pogańskie, w których brały udział setki 

tysięcy ludzi.
P y iH H  K o j ib O c e iO M , B e / iH K o ro  n o r a H C b K o r o  U H p e y . T aM  B if ló y-  
B a  m e s  n o ra H C b K i rp H  i 3 a 6 a B n ,  b  KO T pnx  & p a j in  y n i j i  c o t k h  

THCsiniB jnofleił.

Ha c a M i f i  c e p e f l H H i ,  ni/t 6 p o H 3 0 B H M  6 a n b f l a x H M O M ,  

O K p y jK G H H H  B iH H O  CBITUHHMHCSI J15IMnaMH, 51K B O THHCTiM  

K o p w i ,  e M o r n n a  c b .  r i c T p a .  J l r iM n H  Ti / t a p y B a B  6 a 3 n -  

Jiiui  K o p o n b  I b 3 h  C o b i c b K H H  n o  n o 6 '/ t i  ni/t B I / ih g m .  

O l t H a H G  H a H r a p H i H L U H H  e CB. r i G T p O ,  H a K O J lH  B 5IK6Cb  

T O p>K G C T B G H H G  CB5ITO A O J K H f la e  I l a n H .  T o f l i  T a M  C T p iH y T H  

M 05K H 3 B c i  H a p O f l r l .  M H O F 0 5 I 3 H H H a ,  p i > K H O M a r i iT H a  T O B n a ,  

LLti j lbHO H a n O B H l O e  B G J lH H G 3 H y  CB5ITHHK),  B K IT p iH  J1GTKC 

nOMiCTHTHCSl MOJKG 90.000 O C 'l6 . B T O p jK G C T B G H H i  CB5ITa 

3 iC T a e  l i a n a  b h g c g h h h  H a  c b o im  n p e e r o n i ,  3 B a H i Ń  

„ S c d i a  g e s t a t o r i a " .  I T c p c A  h h m  i 3 a H M M . a o b t h h  p s iA  

LUJ15IX0U1bK01- i LU B aH LtJp C  b K O I  n p n 6 i y H O l '  C T O p O J K i ;  

Lu a M b G J is iH H  b  n p G r a p H H X  O A f l r a x ,  c b s u h g h h h k m ,  K a H O -  

h h k h ,  G n n c K O n n  i K a p A H H a / i H  b  n y o n y p i  5 Llina T a  

n p O U G C is i  n G p G X O A H T b  B i j l b H O  C G p e A H H O l O  U G p K B H ,  n p n  

3 B y K a x  c p i 6 H H X  T p y 6 ,  T o B n a  3 a x o n j i G H a  G H T y3 i5 i3M O M

m a n ie ,  k h a s e T b c r i,  KpuH M Tb, n o B iB a iO T b  b n o B iT p n  
x ycT K H , K a n G A io x n  i n a j iH L t i ; n n c c K a iO T b  b AO JiO H i. 

n  cb. O TGLtb  3i c b o t o  npG C T O Jia , 3  n a r iA H H M  ycM ix 0 M  

b n a ro c j io B H T b ,  a  b rtOTpy C T o p o H y  b 3 h g cg  p y K y ,  TaM  
T O Bn a  Ha X BM A H H y th x h g , lu o 6  o n ic n r i 3  e m e  b in b iu o io  

CHJIOIO B H Ó y X H y rf l.
F n iH 3 b K O  B a  3 n n iK n  C T o iT b  B a T H K a H ,  n a n a T H  

r i a n H .  B 6 J lH H G 3 H i  6 p 0 H 3 0 B i  A B e p i  AO B X O A y  CTGpGJKG  

B C G p G A H b O B i H H H X  naH U ,H p i5 IX  i LUOJ10MaX L U B a H U a p C b K a  

C T o p o w a  3  r a n s i b a p A a M H  b  p y n a x .  L L lT a H H  i p y K a B H  

M a i O T b  n ic j is i  n o M u c n y  c n a B H o r o  M a n r i p a  M n x a H J i a  

M H b o n a  b  L U H p o K i  K p a C K O B i  n a c k i :  j k o b t I  h g p b o h i ,  

3GJiGHi i n p .  C x p i n  t o h  T a n  n o ‘A o 6 a B C 5 i  l l p H M a c o B H  

P a A 3 e H O B C b K O M y ,  o t o  3 a n p o B a A H B  f i o r o  y  c c 6 e  b  J l o -  

B H w y ,  a  n i3 H iM L U 6  b  u i n i n  o k o j i h / a ,  A ę  n o  H H H it U H H H  

AeHb yAep>«aBC5i.
H a  Byjinu,5 ix  ra M ip H o . U i n c  jk h t t c  iT a n ifk b K G  

K0HU,GHTpypTbC5I Ha By jlH L ti ; nO BH O  JU O AeH  BGLUTaETbC5I 
6G3 33H51TT5I, a 6 o  JlG>KHTb JliH H BO  Hd COh UH  ; M OJlOAi 
x no n u ,i CHAflTb Ha x iA H H K ax , rp a iO M H  3aB35iTO b  k o c t h , 

a 6 p y A n i ,  Ha n iB  ro n i  a it h  LU T ypM yiO Tb  nGpGxoA5iHHx, 

> K G 6 p a io ib  o  r p o r n i .  M k iH a io T b  H a c  H HCJieHH i H an aA O  
B a H i b o 3 h  Ha a b o x  K o n e c a x ,  n p G ra p H O  w a n b O B a H i, 
3anp5I>KGHl B M y jlH , a ó o  O O IH , p iB H O JK  K p aC K O BaT O  

i MHCTCpHO n p H K p a L U G H i A 3 B !H O H K aM H , n G p aM H , BCT5I5K- 

K 3 m h  i n O M n o H aM H . H a  B ynn u 5 ix  6 o ra T O  C T p a ra H iB , 

51K y  H ac  B  T O p rO B H H  A&H b , a isOLKA+tki Kyn6U ,b  BGJ1H- 

k h m  r o j io c o M  3 a x B a n io e  C B in  T O B a p ; t o m  M a e  Han- 
j i in r n i  H a CBiTi n o M a p a H w i, TaMTOH p i?K H O M aH iTH i npH - 

K p a c H , A a n b iu H H  n p o A a e  CB5iTi M GAa/iHKH  i naM5iTKH 
BCix CB5ITHX.

T a M  3H O Ba c n iB a e  x T o cb  n p e ra p H H M  to j io c o m , 

a 6 o  n O K a 3 ye  w yA aH H i tuT yK H . H a  kokaIh B y iiH u i u /o cb  

3 A n 6 aT H  MO>KHa, a  io p 6 a  T a K  xoA H Tb  B iA  n a B K H  a o  
Jld B O H K H , c n y x a e ,  AHBHTbC51, nOAPB/15ie. B y3 K H M H  Kpy-  

THMH B y jlH H K a M H , MHH310HH H HCJieHH i U G p K BH , AOxO- 

A u m o  a o  K a n iT O J iio .  T h x o  TyT  i cnO K iH H O . U Jn p o K i ,  

n o x n n 6 H i c x o a h  Ł e A y T b  H a c  b r o p y ,  p,e A a B H im c
pH M C bKH H  C g h 3 T  3 a C iA a B , HHHi C TO M iHCbKHH p5Ty IU 

i M ya e fi. Ha n o A B ip io  b h ts g  h b c , LtijiHH ynriTHH  3  6 p o H 3 y  

K iH H a  CTaTyn M a p K a  R s p c j i i i o m a  „ H a w n in t u o r o  3 u ica-  
p i B “ . B  3 a n e p T iH  KJiiTLti ro A y iO T b  T yT ew n a  b o b h h u io , 

c h m b o ji P r iM y , 5ik raKO>K K in b K a  r y c e u  Ha n aM riT K y , 
LLtO BO HU  TO CBO IM  KpH KO M  n o 6 y A H A H  KO JlHCb Cnjl5m nx 

PHMJ15IH i TUM CnOCObOM yp a T O B 3 A H  MiCTO Bi,A 3HHIMGHH51 
n c p c A  H an aA O M  H G n p u riT G JiiB . 3 A p y r o i ' c t o p o h h  Ka- 
niTO AIO , 3HO B3 CX0A3M H CnVCKaGM0C5I Ha pHM CbKG  
c p o p yM , A a B H y  c y c n in b h y  n n o u ty .  H r iH i e t o  OAHa 
p y m a  i A o ra n yB a T H C s i T iiib K H  MO>KHa 3  T p yA ó M  A aB H in -
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żar miasta, oraz unoszenie z płonącej świątyni boga
tych- łupów.

Po dziś dzień w te smutną dla nich rocznice, zbie- 
Yają sie żydzi pod tą arką i sypiąc popiół na głowę, 
śpiewają skargi Jeremjasza. Starym rzymskim jeszcze 
Drukiem dochodzi sie do Colosseum. Był to naj- 
wiąkszY rzymski cyrk, bardzo okazały, wykładany 
marmurem. Był widownią krwawych zapasów mie
dzy gladjatorami, oraz śmierci* tysięcy chrześcijan, 
rzucanych dzikim zwierzętom na pożarcie. Dziś z mar
murów niema śladu, jedna ściana ob ŝunąła sie prawie 
zupełnie, a na środku areny wznosi sie duży czarny 
krzyż. Liczni tu schodzą sie pielgrzymi, a co roku w 
Wielki Piątek przez całe miasto podąża uroczysta 
procesja do Colosseum, qdzie z biskupem na. czele 
wierni odprawiają Drogę Krzyżową.

Z parku miejskiego w Rzymie. 
3 MificbKoro napi<y b PhmL

Dookoła Rzymu szerokim kręgiem iozciągają sie 
katakumby, czyli podziemne grobowce, miejsce schro
nienia chrześcijan w czasach prześladowań. Tu pierwsi 
spoczywali męczennicy i pierwsi chrześcijanie. Dłu
gie krete korytarze, wykopane w glinie, lub wykute 
w skale, wciąż sie krzyżuj ,̂ że zgubić sie można jak 
w labiryncie. Groby przeważnie już puste. Relikwie 
Świętych dawno przeniesiono do kościołów, niejedne 
zawędrowały daleko na północ aż do nas.

Nabożeństwa odoywają sie jednak jeszcze od 
czasu do czasu w tych kapliczkach, gdzie ołtarzem 
jest płyta grobowa. Wzałuż starej drogi Appijskiej 
ciągnie sie cmentarz rzymsko-pogański. Tu wśród 
cyprysów stawiali Rrzymianie swym zmarłym wspa
niałe pomniki, dziś po większej części leżące w gru
zach.

Runęła i upadła potęga pogańskiego Rzymu, ale 
z rum tych wyszła nowa siła i potęga — katolicyzm— 
która dalej panuje nad światem i daje Rzymowi nad 
innemi miastami przodowanie.

Czy rośliny widzą?
Pytanie to wydaje sie napozór dziwne. Jak mo

że widzieć roślina, która przecież nie posiada oczu? 
Zwykliśmy bowiem łączyć możność widzenia, słyszenia 
i t. p. z istnieniem odpowiednich organów, jak oczy 
i uszy. Rośliny jednak nie posiadają nic, co przypo
minałoby oczy, lub uszy, a jednak zachowują sie tak, 
jakgdyby widziały.

Znana jest przecież własność słonecznika, który 
nosi swą nazwą dzięki temu, że według słów wielkie
go poety Mickiewicza, „od wschodu do zachodu kre
ci sią za słońcem**. Ale i inne rośliny wrażliwe są na 
światło słoneczne. Wiadomo, że np. powoje zamykają 
swe kwiaty na noc, podczas gdy t. zw. maciejka Wie
czorem dopiero rozchyla swe drobne kielichy, wonne, 
jak kadzielnice. W  pierwszym wypadku, mamy do 
czynienia jakgdyby ze stworzeniem, które widzi w dzień, 
a w wypadku z maciejką, jakgdyby ze stworzeniem, 
które lepiej widzi w nocy. Powjzechnie znane jest 
też zjawisko, że roślina, umieszczona w izbie zdała 
od okna, „wyciąga“ sią do światła i wykrzywia swą 
łodygą w jego kierunku, jakby z tęsknoty.

W  ostatnich czasach uczeni zrobili odkrycie, któ
re pozwala wnosić, że rośliny posiadają naprawdę 
coś jakby oczy. Doświadczeniu poddano pewne ma
lutkie wodorosty. Zauważono, że maleństwa te, po
ruszają sią bardzo prądko w kropli wody, wymijają 
sią tak zrącznie, że nigdy jedno o drugie nie zawa
dzi. Dostrzeżono również, że każda poruszająca sią 
roślinka ma plamką czerwoną, złożoną i  tej samej 
substancji, która znajduje sią również w oku ludz 
kiem, oraz jakieś ciałko silnie załamujące światło, 
odgrywające rolą soczewki.

Są wszakże i rośliny bardziej rozwinięte, posia
dające specjalne urządzenia, które pozwalają im nie
jako „widzieć" i chwytać promienie słoneczne. Oto 
na powierzchni liści dzwonków leśnych, rosnących 
przeważnie w cieniu, znaleziono miejsca przeźroczy
ste, których wnątrze wypełnione jest niby czemś na 
wzór materji ocznej.

Narządy „widzenia" odkryto również u orlików, 
u balsaminy, maliny i kilku innych. Liście wszystkich 
tych roślin, zaopatrzone w wiele drobniutkich „oczu", 
starają sią zawsze chwytać jak najwięcej promieni sło
necznych i ustawiają sią tak, aby im to było mo
żliwe.

R zeczy ciekaw e.
Człowiek latać będzie jak ptak.

Lotnik rosyjski Dybowski, wynalazł aparat lo
tniczy, poruszany wyłącznie siłą mięśni ludzkich. Po
ruszenia rąk nadają lotnikowi kierunek, zaś nogi słu-
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UJOT B e j lH W S B O C T H .  C B S T H H a  f lO  c J j y H f la M e H T iB  p 03Ó y -  

p a H a .  u i c a p c b K a  n a A a i a  n a A a T H H ,  ai< K i c r a n  O A e p T n f i ,  

i H n p n T b  n y c T i  a p n a f l H  i H a  niB 3B a A e H i  Mypn. Oah- 
H O K a  H a  B 3r i p K 5 C T O iT b  H e H a p y m e H a  Tp 'toM c}3a A b h a  

a p K a  u i c a p a  Tnia, B n S y A O B a H a  H e p e 3 P H M A a H  n o  

3A 0 6 yTTK> G p y c a A H M y .  r i a  'u C T iH a x  B H p i 3b 6A e m  no f l i i " ,  

n p e f l C r a B n a H D H i  3HHLU,6HHe i no>ne>Ky M i c i a ,  a K  t 3 ko>k 

B H H o m e H H E  3 n a A a r o w o T  C B a T H H i  6 o r a T H X  A y n i B .

n o  HHHi LLIHHH fleHb, B Ty CyMHy flAa HHX pi4HH- 
Ukd, 36npaiOTbCsi >KHfln nifl tOK3 apKOio, cnnAaTb noniA 
Ha roAOBy, cniBaiOTb ncaAbMH GpeMia. Crapoio, e m e  

pHMCbKOKD ByAHLJ,eH3 flOXOAHTbC3 flO KoAbcceyM. ByB  
TO HaHÓiAblllHH pHMCbKHH UHpK, Ay>Ke B3HeCAHfi, 
BHKAaflaHHH M3pMypOM. ByB  BHflOM KpOB3BHX 3Mar3Hb 
noMiw rAafl:nTODaMH, tbkow CMepTH THCaw;B xpHcriaH, 
kha3hhx 3b'paT3M ^Ha >KHp. HhhI 3 MópMypiB HeMa 
i cnifly, OflHa crma obcyHyAaca Mafijne laakobhto, 
a Ha cepeflMHi apeHH B3HOCHTbca BeAHwe3HHfi wopHnfi 
xpecT. 4nCAeHHi cxofl3Tbca TyT nanOMHHKH a  uj,o pony 
y BejiHKy naTHHuio • Hepe3 u,iAe Micro fifle TOpwec- 
TBeHHa npouecia ao KoAbOceyM, Ae.3 enncnonoM Ha 
h o a i B ip H i B iA n p a B A a tO T b  C T p a cT H .

H h  pO C TH H H  ?
rimaHHe to  BHAaeTbca na 3araA AMBHe. %k MOłne 

b h a i t h  pocTHHa, KOTpa He Mae owefi? noHewe mh 
3 b h k a h  AywHTH MOłKHiCTb BHAweHHa, CAyxy i np. 
3 iCHyBaHHCM BiAnOBiAHHx opraHiB, an ona i yxa. 
Pocthhh OAHan He nociAanDTb Hiworo, mo npnraAy- 
b3ao6h owefi, a6o yxa, a OAnawe 3axoByioTbca Tan, 

3k6h 6aWHAH.
3HaeMO piBHOJK BAaCHiCTb COHILUHHKa, KOTpHH 

HOCHTo CBPH3 H a 3 B y  33BA3KH TOMy, UJO nicna CAiB 
BenHKOro noeTa Miu,bKeBHwa „ b Ia  BCxOAy ao  3axOAy 
npyTHTbCa 3a coHueM." ftne i HHLui p o c t h h h  Bpa>KAHBi 
e Ha coHaaiHe c b I t a o .  B Ia o m o ,  lu o  h . np. nOBOi'
33MHKaK5Tb CBOl KBiTH Ha Hiw, HaKOAH T. 3B. We6pHK 
AonepBa BewepoM OTBnpae cboT ApiSm A3BiHOWKH, 
naxywi, m ob k b a h a o .  B neprniM CAywaro, m bcm o a o  

AiAa, m o b 6 h  3 coTBopiHHeM, KOTpe Ainrne b h a h tb  

b h o h h . 3araAbHO 3HaHe e Tanów aBHme, mo pocTHHa, 
noMimóHa b KOMHaTi noAaAbute BiA BinHa „BHTara- 
€Tbca“ ' a o  CBiTAa, Ta nepenpHBAioe c b o i baAHAAa 
b fioro HanpaMi, m o b 6 h  3 Tyrn.

nocAiAHHMH wacaMH yweHi 3po6nAH BiAnpHTTe, 
KOTpe no3B3Aae bhochih. mo pocthhh nociflaiOTb 
cnpaBAi mocb mob6h owh. Aocaiabm niAflaHO OAHi 
MaAeHni bo a o po c th . 3ayBałneHO, mo MaAeceHni Ti 
Pocthhh Ay>«e cnopo nopymaiOTbca b nanAi boah,

Tyber, nad któiym  leży Rzym i zamek św Anioła.
W  dali widać kopułę kościoła św. Piotra 

Tn6p, Hafl Korpmw AerrtHTb Phm i 33MOK cb MHrena. 
r io f la n b L L ie  b h a h o  B e m y  u e p K B H  c b . I le T p a .

floBKOAa PnMy, LUHpoKHM Kpyi OM p03T3raiOTbCa 
K3T3KOM6H, aóo niA3eMHi m o thah , Micu,e nepebyBaHHa 
xpHCTiaH b  wacax nepeCAiAyBaHHa. Ty nepmi cnown- 
B3AH MyweHHKH i nepmi xpHCTiaHe. AoBri, KpyTi 
KOpHTapH, BHKOnaHi B |-AHHi, aÓO BHKyTi B CKaAi, pa3 
b  pa3 nepexpemyKDTbca, mo 3ary6nTHca Ta.w. MO>KHa 
an b  AaóipnHTi. M othah  nepeBa>KHO B>ne nycTi. Momi 
C b 3Thx a 3bh o  nepeHeceHO Błne ao  uepKBefi, HeoAni 
noBaHApysaAH AaAeno Ha niBHiw a «  ao  Hac.

BorocAy>neHHa BiAbyBaroTbca OAHawe BiA nacy 
AO wacy b  thx KanAHWKax, Ae MiCTO BiBTapa, e rpo- 
6oBa nAHTa. B3a o b>k  CTapoi' MnificbnoT Aoporn TarHeTb- 
ca KA3AOBHine pHMCbKO-noraHCbKe. Ty, cepeA u,Hnpn- 
c‘ib  byAysaAH P mm a3hq cboTm noiwepllihm BSAHwaBi

naMaTHHKH, KOTpi HHhi BH,e no SiAbmifi wacTH Ae>naTb 
B 3BaAHLUaX.

/

Stara droga rzymska, wysadzana cyprysami. Drzewa te nadają 
krajobrazowi charakterystyczny wygląd.

C ia p a  pH M C bK a  f lo p o r a ,  B H c a f l ł« e H a  u n n p n c 3 M n .  A e p e B a  Ti na-  
AaKDTb u iA O M y K p a e B H A O B H  X ap 3 K T ep H C T H H H H H  B u r  ASIA.

Po3cnnaAaca i ynajia MuryTHicTb noraHCbnoro 
P n M y , a A e  3 t h x  3 B a A n m  n o B C T a A a  HO &a C H A bH a, 
MoryrHa c h a .3 —  k 3 t o a h l ; h 3m  —  KOTpa AaAbme naHye 
HaA CBiTOM i ABC PHMOBH H3A HHLLIHMH MiCT3MH 
neDmeHbCTBO.
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żą do właściwego lotu. Aby przezwyciężyć opór po
wietrza, Dybowski, którego wynalazek oparty jest na 
badaniu lotu mewy, zaleca celem oszczędzenia ener- 
gji ludzkiej fruwanie „leżąc14. Aparat lotniczy Dybow
skiego ma 3 i pół metra dłudości, 7 i pół metra sze 
rokości i waży 70 kilogramów, wykonany jest z a!u- 
minium, przyczem niektóre części zrobione są ze stali. 
„Skrzyala" te skonstruowane są w ten sposób, że 
każdy człowiek będzie mógł fruwać swobodnie dłuż
szy czas bez zmęczenia, nie potrzebując rozwijać 
zwiększonej szybkości, aby utrzymać się w powietrzu. 
Normalną dla lotu bezmotorowego będzie szypkość 
od 25 do 40 kilometrów na godzinę, przy osiągnię
ciu wysokości 1000 metrów. .Wkrótce odbędą się 
w Anglji pierwsze pokazy na „skrzydłach".

Tępienie mrówek w mieszkaniu.
Do tępienia mrówek używa się rozmaitych środ

ków, proszków i t. d., które najczęściej zawodzą. Są 
jednak dwa sposoby bardzo proste, a jednak bardzo 
skuteczne. W  miejscu, gdzie się mrówki najwięcej 
schodzą, położyć kawałek węgla drzewnego, a zaraz 
się wyniosą. Drugi sposób Dolega na tern, że kładzie 
się gąbkę, zamoczoną w occie i posypaną cukrem; 
gdy ją mrówki obsiądą, zanurzyć ją prędko w wodzie, 
a mrówki się potopią.
5j! -a- .'“■s-rl1*- •» $3 a- •»> *  i
Rok zależenia 18b2. Rok zalożaeia 1882.

Towarzystwo Ubezpieczeń na życie
„ f e n i k s -

we Wiedniu. — Jeneralne Przedstawicielstwo na 
Rzeczpospolitą Polską: Lwów, Kościuszki 8. 

Jeneralna Agencja: Stanisławów, Sapieżyńska 4,
Towarzystwo pracuje w Małopolsce, na Śląsku Cie
szyńskim, we Francji, Włoszech, Hiszpanji, Niemczech, 
Czechosłowacji, Jugosławji, na Węgrzech, w flustrji, 
Bułgarji, Turcji, Belgji, Holandji, Grecji, Palestynie 

i Egipcie.
Fundusz rezerwowy Towarzystwa z końcem 1926 r.

wynosił 211 /2 miljonów dolarów.
Bilans majątku w połowie 1927 r. wynosił 271/2 mi

ljonów dolarów.
Stan sum ubezpieczeniowych na życie 240 miljonów

dolarów.
Poleca na bardzo korzystnych warunkach ubez

pieczenia : do i przeżyciowe, posagowe, rentowe, ubez
pieczenia na dwa życia, jakoteż inne rodzaje ubez
pieczeń życiowych za specjalnemu ofertami.

Uczciw i zastępcy poszukiwani.
Dla Członków Związku Zawodowych Rolników 

odpowiednie udogodnienia.
■> *  *  •$ *  ®

OMHHatOTbca TaK cnpaBH O , lu,o hikoam OflHO o  Apyre 
He 3 aB a fln rb . PiBHO>K AOCTepe>KeHO, m o  kojkas nopy- 
tua iO H aca pocTHHa M ae nepBOHMH 3H3hok, 3AOJKeHMM 
3 TOl* CaMOl' CyÓCTaHU,'!, KOTpa piBHOJK 3HaXOAHTbC9 
B OU,l HOAOBiKa, p iBHO JK 5IKyCb MaCTb AOMaiOHy CriiTAO, 
KOTpa B iA rp H Ba e  porno  cohkm.

TaKO?K e i pocthhm óinbuie p03BHHeHi, nociAaioni 
cneu.flnbHi ypHAJKeHHH, Koipi no3Ba.i5iiOTb im Maiiwe 
bhaitm i noBHTH coHiuiHi nyni. TaK Ha noBepxHi 
AHCTKiB nicHHX A3BiHKiB, KOTpi pocTyTb nepeBaJKHO 
b tihh, 3HailAeHO npo3paHi Micua, kotphx BHyTpęi 
BHnoBHeHi e mobóh HHMCb- Ha B3ip ohhoi MaTepii'.

r i p H p H A H  „ BHA>KeHH51 * BIAKpHTO piBHOJK y OpAM- 
KiB, y óanL3aMHHn, MaAHHH i KinbKa hhujhx. JIhctg 
BCix THX pOCTHH, 330CM0TpeHi B ÓOraTO ApiÓHeHbKHX 
„OHeil", CTapaioTbca 3aBcirAa nanaTH jik HaHÓinbUje
AyniB cohu,h i ycraBA JU O Tbca TaK, luoóh im 6 y n o  to

/
M OJKAHBe.

B E C E J I H M  K y T O K .

B  11 P A  JT b H I.
O ó y p e H a  KM ieHTKa: —  flH B iTbca , m o  bm 3poÓHAH. 
BA aC T H Teub : —  H irA e  BaM  n in u ie  He Bw nepyTb

KOpOHOK.
K n ieH T K a : —  K o p o H O K ?... T o  ó y n o  n p o cT n p a n o .

a- a- -i a- -a- a -a- a- -a- a -a- a  -a- -a- a-

PiK OCHO BdHHSI 1882. • PiK OCHO BaHHSI !8 8 2 .

T o B a p a c T B O  y d e a n e ^ ie H H H  n a  s k h t t g

„4 > E H Z K C “
y BiAHH. — PeHepajibHe ripeACTaBHHUTBo Ha Piw- 

nocnojiHTy rionbCbny: Jlt  BiB, Koctiouikh  8. 
PeHepan. AreHu,in: CraHncnaiEiB, CaniivHHCbKa 4.
ToBapHCTBO  n p a p io e  b M a n o n o A b m i, Ha LLlAe3bKy Te- 
LUHHCbKHM, y <t>paHU,iY, iTanii', IcnamY, HiMenMHHi, Me- 
xocAOBau,ii', (O ro c n a B ii ,  Ha Y r p a x ,  b ABCTpiY, B o n ra p iT , 
TypuiY, BenbriY, Poajihau, TpeuiY, riaAecTHHi i ErnnTi.
Pe3epBO BH H  "jjoHA T oBapH C T Ba 3 K iHueM  1927 p. b m -

HOCHB 2 D / 2  MiAiOHiB AOASipiB.
BinjiHC MaeTKy b nonOBHHi 1927 p. bhhochb 271/2 Mi- 

nioH iB  A o n ap iB .

CraH yóe3neHeHH5i cyM Ha jkhtte 240 M in io m B  ao-
AapiB.

r io p y H a e  Ha A yw e  A oriA H n x  ycA iBax y 6e 3neneH- 
H a : mo i nepeJKHTTH, n o ca ro B i, peHTOBi, y 6 e3neHeHHJi 
Ha AHa jkhttji, 5ik T3KOJK HHiiii poAH y6e3neneHb Ha 
JKHTTE 3a CneU '5IAbHHMH otjjepTaMH.

tlouiyKyCTbcn wecHHX 3acrynHHKib.

HneHiB C o io 3a  3aBOAOBnx PinbHHKiB BiA- 
noBiAHi yAoriAHeHHH.

>> -a: -a- a- -a- -a- a ta- a -a- -a- -a- a- -a a- a- -a- -a- -a- -a- -s

Wydawca: ZW iąZEK ZAWODOWYCH ROLNIKÓW — BHAaBeub: COKD3 3ABOflOBHX PIJlbHHKIB.
Z druk. I lit. St. Chowańca w Stanisławowie. 3 Rpyn. i nitorp. Ct. XoBaHMSi b CTaHHC/iaBOBi.


